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(Niedorzeczne zdanie sędziego przysięgłego. — 

Emigraija żydowska. Sprawa reformy Bazylia­
nów. - Ukaz carski o żydach.—  Nowoje W', emia
0 majoratach moskiewskich w Polsce. — Rządowy 
projekt ustawy górniczej o wydobywaniu nafty. — 
Taiffd zwyciężył, i jedność na prawicy Izby po­
słów przywrócona. —  Mizerna fiata centralistyczna 
—  Do dziejów tworzenia się nowego klubu nie­
mieckiego ; zdanie czcssie o jego programie.)

Dzienn iki doniosły były, żj jeden z sędziów 
przysięgłych w procede Rozdzielskiego miał ja­
ko przeszkodę, niedozwalającą ma zasiadać na 
ław v. przysięgłych podać, że Polak i Busin to 
bracia, więc on brata swego sądzić nie może. 
My nie chcieliśmy podrosić tej niedorzecznej 
argumentacji, świadczącej o błędne* pojmowaniu 
istoty sądów przysięgłych, uważaliśmy bowiem 
rzecz całą jako niezdarny wybieg człowieka pra­
cy, niemającego czasu i chcącego się tym wy 
biegiem uwolnić od obowiązków »ęd*iego przy­
sięgłego. Lecz gdy znalazło się pismo, które tę 
niedorzeczność pochwaliło, a nawet postawiło ja­
ko ideał patrjotyzmu, więc ehoc?aż z tern pi­
smem nie pr rwadaimy nigdy polemiki, to jednak 
zawezwani do zaprotestowania przeciw takiemu 
skrzyżowania pojęć o istocie sądów przysię­
głych, zniewól- ni jesteśmy kilka uwag w tej 
kwestji uczynić.

Sądy przysięgłych zaprowadzono głównie 
dla tego, aby niezawiśli ocl rządu obywatele mo­
gli i s mi sądzić swego współobywatela łub współ­
ziomka. Przyjąwszy zaś ową niedoi zeczną za­
sadę ..odnego z lwowskich przysięgłych, trzeb&by 
natychmiast znieść sądy przysięgłych, ba nawet 
wszystkich zvyk>ych jęd. Aw z urzędu, n. p. w 
Galicji Polaków i Rnsiuófc, usunąć ze wszy­
stkich sądów, a poobsadz&ć je obcokrajowcami, 
aby współobywatel współobywatela, brat brata 
sadzić nie mógł! I toż miałaby być lepsza rę­
kojmia sprawiedliwości wyrpkó * sądowych t Je­
żeliby ów przysięgły lwowski był miał niena­
wiść do Rusteł w Inb szczegółowo do pudsądue- 
go, i to pod-ł jako przeszkodę w zas i&danm na 
ławie przysięgłych, to byłby postąpił rozumnie
1 sumiennie Ale powiedzieć, że uważr. go jako 
brata, tj. że niema zupełnie ani osobistego, ani 
narodowego uprzedzenia do podsądnegi, i dla te­
go usuń.,A się pragnie z ławy przysięgłych, to 
znaczy żądać, aby na ławie przysięgłych zasia­
daj tylko uprzedzeni, nienawiścią pałający do 
rwdsądnych. I dlatego rac* j przypuszczać na­
leży, że ów przysięgły, który starał się w 
poufnej drodze, aby go proknrator przy lasowa­
niu uwolnił od zasiadania, a gdy ma odmówiono, 
chciał w inny sposób dopiąć togo cela, i gdy 
przewodnie: ący zapytał, czy ule zachodzi jaka 
juiędzy przysięgłymi a podsądnym przeszkoda, 
która według ustawy wyklucza od zasiadania na 
ławie przysięgłych, ów przysięgły, nie zastano- 
w iwszy się nad tem co ma powiedzieć, wypowie­
dział tak niedorzeczne zdania. Ale co powie­
dzieć o uiśmie, oo tę niedorzeczność apoteozuje 
jako objaw wielkiej prawości i patrjoty.-mu ? 1

u', takiego pojmowania patrjotyzmu niech 
nas Bóg ochroni!

P. Lóbl zapewniał w niedzielę deputacji 
stowarzyszenia „Spójnia", że rząd He pozwoli 
na to, ażeby miasto Lwów miało stać się zbio­
rowiskiem emigracji żydowskiej z Moskwy. Gdy 
jednak Brody są już przepełnione, więc teraz ca- 
■ -i-a~,ą zwraca się emigracja ku Lwowu. Już 
uie.ylko kolejami żeliznemi, ale i ubocznemi dro 
garnij ściągają się wychodźcy ku T.wowu.

rozmaitych źródeł potwierdza się podana 
w>5zor»] przez na" wiadomość, że dotychczasowy 
napływ żydów mo^kiewskicn do Galicji s t a no -

o g ó l n e g o  ru
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Tymczasem komitet brodaM nie kapituluie 
Żadną miarą me chce wypuścić 6 rąi v“ „
jaki dla niektórych członków jego '^dstow ia  
rozdawnictwo zapomóg pomiędzy emigrantów,

Ażeby utrzymać się na f  outorzehni, rozsyłają ci 
panowie do dzienn ifcow alarmujące telegramy, z 
których wynika, że naczelne kierownictwo poiro- 
c; dla wychodźców powiuao być koniecznie w 
ich rękach pozostawione — ale to k o n i e c z- 
n i e ! W przeciwnym razie wynikną bowiem o- 
kropnę następstwa z tego, jeśli zagraniczni ży­
dzi przestaną przesyłać pieniądze na ręce pana 
Herzberg-Frankla i spółki...

_ Specjalny korespondent Presay, przysłany do 
Galicji dla zbadania stanu emigracji żydowskiej, 
telegrafuje p, a. 23 bm. ze Lwowa:

„Namiestnictwo jest zupełnie bezradne. 
Lwowski komitet emigracyjny stara się znów op­
tymistycznie rzeczy przedstawiać, gdy żaden z 
jego członków nie zna dobrze właściwego poło­
żenia emigrantów... Starosta brodzki (hr. Russo- 
eki) w sprawozdaniu » wojem wiernie przedsta­
wił sytuację okroprą, a nawet poniekąd groźną, 
i upraszał namiestnictwo usilnie o środki za­
radcze"

* **
Słowo wzywa duchowieństwo ruskie, ażeby 

domagało się zwołania synodu unickiego dla za­
protestowania przeciwko zarządzonej przez stoli­
cę apostolską reformie zakonu Bazylianów. Sła­
wo zapomina, że bulla p&piezka, odnosaąca się 
ho togo przer'miotu jest wynikiem przyprowa­
dzonego przedtem do skutku porozumienia po­
między zt ierzchnią starszyzną zakonu Bazylia­
nów, biskupami ruskimi, rządem auslrjatkLn i 
kurją rzymską. Niewiadomo przeto kto miałby 
wnosić o w protest: czy może ks. Malinowski w 
kompani' z panem Soroką?

** *
Wczorajszy telegram petersburgshi przyniósł 

nam treść nowego ukazu carskiego, mającego u- 
uormow&ć stanowisko żyd iw w t/eh  ̂trzynasl i* 
guberniach, w których żydom wolno b; .o dotąd 
mieszkać. Oczywiście * wydaniem sądu o tym 
ukazie wypada zaciekać aż do czasu, gdy pocz- 
t& petrrsburgska przyniesie uam dosłowny, mo- 
okn wski jego tekst. W takich bc\ iein rzeczach, 
jak to wiemy już z doświadczenia, niepodobna 
potegać na umiejętności ajentów Biura korespon­
dencyjnego w streszczaniu u t̂aw i rozporządzeń. 
Zwykle przekręcą oni mb tak niedokład ile rzecz 
przedstawią, że właściwego o niej sadu wyrobić 
nie można. Gayby u. p. był rzeczywiście tak 
skodyfikowany nowy ukaz o żydach, j&k podała 
depesza, to byłby to potwór jurj dycóny, jakiego 
jeszcze świat nie widział. Jakież bowiem n. p. 
szerokie pole do przeróżnych interpretacyj otwie­
ra paragraf, pierwizy, orzi rający, że poza obrę­
bem miast nie wolno osiedlać sie żydom, z wy­
jątkiem tych miejscowości, gdzie już są „kolonie 
żydowskie." Cóż należy rozumieć przez te kolo­
nie ? Czy każdą karczm ,̂ czy też osadę rolni­
czą ziiożon^ na prawach kolonizaoyjnyeh? Je­
żeli to „rugie, natenczas lepiej było wprost po­
wiedzieć, ze żydom zabrania się mieszkać na 
wsi, albowiem żydowskich osad rolniczych, o- 
twartych na prawach koloniz&eyjnych, istnieje 
zaledwie trzy czy cztery w całym caracie.

Niemniej potw. rnym jest drugi paragraf, na­
kazujący „zawiesić na ras.e“ wszystkie un >wy 
z żydami o kupno i dzierżawę. Cóz przez to ro­
zmieć należy? Czy zawieszenie wszelkich kon­
traktów jeszcze niezawartych ale będących do­
piero w toku, czy też takich, które przedtem by­
ły zawarte ale jeszcze w życie nie weszły, czy 
też wreszcie pojąć to trzeba jako unieważnienie 
wszystkich w ogóle kontraktów kiedykolwiek- 
bądź z żydami zawartych?

Bo pamiętać trzeba, że Moskale nie dojrzeli 
jeszcze do tego pojęcia jurydycznego, iż żadna 
ustawa nie może działać wstecz. Widzieliśmy 
świeżo na sekretnym memoijale Drentelna, ż* 
oni jeszcze wyobrażenia żadnego nie ma,‘ą o tem, 
o czem już r.res tą Rzymiauie wiedzieli! Wszak 
Lreuteln wyraźnie, bez żadnych ogródek, pro­
ponuje. £.oy jrojoktowane przez mego środki re­
presyjna działŁiy wstecz, i znosiły wszystkie kie- 
dykuiww ;i>ądź zawarto umowy z Polakami o ku­
pno lub dzierżawę majątków. Dluczegożly więc 
teraz nie mieli tego Moskale zrobić z żydami? 
Czyż t utorowie ukazu cmkiego są uczciwei od 
Drentelna, albo od niego dojrzalsi w pojęciu 
sprawiedliwości ?

Ponieważ jednak nie idzie tn o zbadanie, 
jak dalece są Moskale wykształceni (.a polu ju- 
rydycznem, ale o rzecz stokroć ważniejszą, bo ■> 
przyszłą sytuseję żydów w caracie; i ponieważ 
nowy ukaz może nam nowe napędzić legionj e- 
migrantów żydowskich, przeto zaczekać wypada, 
aż poczta moskiewska przyniesie nam dosłowny 
jego tekst. Na dzisiaj zaznaczamy tylko, że przy­
niosła uam ona w Nowem Wremieni fejleMn pod 
tytułem „Moskiewskie majoraty w królestwie 
Polskiem", którego autor domaga się senator­
skie! rewizji w  Królestwie dla zbadania i wydo­
bycia na światło dzienne wszystkich tych n, du- 
żyć, jakie się praktykowały po r. 1863 z rozda­
wnictwem dóbr ziemskich, pochodzących z kon­
fiskaty, rozmaitym dygnitarzom caratu. Autor 
pragnie, aby te nieskończone łotrowstaa, jakie 
się w  tej mierze praktykowały, poniosły teraz 
słuszną karę, a to tembardziej jeszcze — twier­
dzi autor — że u a tych łotrcwstwacu nic a nic 
nie zyskała myśl „abrusienia* Polski, gdyż ci 
dygnitarze nie oiiedlali się w Polsce, przeto me 
powiększali w  niej żywiołu moskiewskiego, lecz 
mi6śzkali w Petersburgu, a dobra powydzlrrża- 
wiali Polakom lub żydom. Przewodnia. »■' J »t 
tykała mierzy do tego, aby te dobra poodbierać 
od dygnitarzy, i pozasiedlać moskiewskimi chło­
pami.

.
Na posiedzeniu przedlitawski ej Izby posłow 

z d. 22 bia. uniósł r?ąd, jak już wiemy, _pro­
jekt i stawy o wydobywaniu nafty w Galicji i 
ua Bukowinie. Projekt ten odpowiada treści u- 
cl '?»ł sejmu .'aszego, na zasadzie referatu dr. 
Mikołaja Fedorowicza ha przyszłorocznej sesji 
sejmowej w tym przedmiocie powziętych- Utrzy­
muje on w zasadzie prawną pizynaieżność ży­
wicy ziemnej do grunta, i dlatego takA« wyłącza 
górnictwo naftowe w Galicji i na Bakowime z 
v°d przepisów powszechnej ustawy gćnuczej, 
lecz zresztą w treści szaauiąc prawa własności 
i uwzględniając interesa właścicieli gruntu, usta­
nawia przepisy, czyniące zadość fachowym wy­
mogom górnictwa naftowego.

» **
Przedlitawska Izba panów przyięła wczoraj 

ustawę o reformie wybc.czej -w dnigiem i trze- 
ciem czytaniu., mimo cpoiu szmerlingowców, 
przeciw którym ks. S a p i e h a wystąpił, wytrą­
cając lin 2, ręku broń, którą w swoim zaLostnia- 
łym rozumie biurokratycznjnn za najdzielniejszą 
w Austrji uważają, nie spostrzegając, 4e tym 
twierdzeniom jaz nikt a nawet i oni sam, nie 
wierzą. Tegoż dniu przyjęto w Izbie posłów 
tożsamo finalnie w tracciem czytaniu ustawę 
cłową według uchwał Izoy punow i rządi. Głó­
wny mówca klerykałów tyrolskich ks. Greuter 
otwarcie wystąpił przeciw wnioskowi Hallwicha, 
dokumentując oem zupełny powrót zgody w obo­
zie prawicy, a klerykał vorarlbergski p. Oelz 
przemawiał za rezolucją thunowską, która też 
wraz z ustawą przyjęta została. N&próżno na­
sadzili się centraliści na imienne głosowanie 
14 głosami ponieśli klęskę.

Zarazem też p-zyjęto projekt ustawy o re­
gulacji Dunaju w Dolnej Austrji, którego posta­
wienie na porządku dziennym wczorajszego po­
siedzenia centraliści onegdaj przypadkowo zdo­
byli. Ale też zdobywszy, musieli hamować się w 
napędach oratorsklch nad ustawą cłową, gdyż 
inaczej z powodów fizycznych nie byłoby mogio 
stać się po ich woli. Prezydent Izby też tylko 
przewidując powódź oratorską od lewicy w spra­
wie taryfy cłowej ni cnciał r ,goiacji Dunaju po­
stawić na porządku dziennym wczorajszego po­
siedzenia. Prawica zresztą już w komisji przy­
stała na tę ustawę. Szkoda 4ednak, że onegdaj 
dopuszczono bodaj ten tak mały tryumf lewicy, — 
gdyby znaczna część prawicy nie była się roze­
szła, central’ści byliby upadli ze swoim wnios­
kiem, a regulicja, Dunaju mimo to mogła dodat­
kowo być postawioną wczoraj na porządku dzien­
nym i przyjętą.

Wreszcie i wyboru do delegacyj wspólnych 
dokonała Izba posłów. Tak więc hr. Ta&ffe zwy­
ciężył, zgoda w  obozie prawicy przywrócona - -  
posłowie mogą się rozjechać po okropnej burzy 
ostatniej, która się w szklance wody skończyła.

Dr. Fischhof i dr. Rieger nic konferowali 
z sobą, a gdy dr. Rieger dzisiaj odjeżdża do 
Czech na obchód rocznicy zgonu Palackiego 
(swego teścia), więc też konferencja ta już się 
obecnie nie odbędzie.

Organa lewicy donoszą, że do prog amu, 
który hr. Coronini wypracował dla nowego stron­
nictwa, jaż przystąpiło kilku południowców, zwła­
szcza z Dalmacji, i Bukowińczyków, którzy do­
tąd do klubu hohenwartowskiegu należeli, tudzież 
kilku szlachty morawskiej, któizy dotąd szli lu­
zem a najczęściej za iząctam głosowali; wreszt e, 
że pp. Kowalski i Kułaczkowski także oświad­
czyli swoje przystąpienie do klubu Coroniniego.

Jeżeli klub Coroniniego ma być tym klu- 
Dem, który się pod wpływem dr. Fischhofa two- 
xzy, to zkądżeż tn mowa o progiamie, przez Co- 
roniniego >/ypracowanym, skoro program dla te­
go klubu wypracował br WaltersI irchen ? Da- 
l.-j, zkąd przystępują do tego nowego klnbn Dal- 
matyńcy. Run ani i świętojurcy, skoro dr. Fisch 
hof oświadczył w rozmowie z korespondentem 
Narodnich Listów, że ma to być klub czysto, 
wyłącznie niemiecki, i nie chce werbować sobie 
członków z innych narodowości, w ozem ma zu­
pełną rację, jeżeli nie chodzi tylko w ogóle o u- 
tworzenie nowego klubu, ale klubu takiego, któ­
ryby, jak Exi. ublait zapewnia, posłów niemie­
ckich oswobodził od terroryzmu bemakćw, i aby 
waga Niemców nie u Niemców czeskich (bema- 
Łów), ale o całego ogółu Niemców była.

To, co do Pesłer Lloyda telegrafowano o 
konferencji Fischhofowskiej, potwierdza się w 
zupełności. W telegramie z 1 *■ iednia do Pohrohu 
o tej kontorercji, dodano uwagę, która w zupeł­
ności zgadza gję z naszą wczorajszą, że Czeoi i 
Polacy s w u jej organizacji narodowościowej nie 
poraucą dla programu konferencji Fischhofow- 
s l ej, mianowicie : „W kołach parkmentŁrnych 
powątpiewają, aby to usiłowanie, jakkoiwieK 
szlachetne, ndało s ę w praktyce Zniesienia re­
prezentacji interesów trudno się spodziewać w 
obecnych stosunkach, a zadowoleuie naiodu woścf 
można innym także sposobem przyprowadzić do 
skutku. Wątpią też, aby prawica Rtly państwa 
chciała się swojej dotychczasowej organizacji 
zrzec dla owej wprawdzie idealnej, ale wątpli­
wej nowej organizacji."

Ti udno też, aby prawica chciała przyrtać na 
to, co rfr. Fischhof oświadczył w rozmowie z ko 
respondentem Narodnich Listów, te należy wy- 
dać ustawę o narodowościach, która by prawa 
niemi* ckiego języka ugnuticzjia do najkoniecznie? 
saycl wymage y ęatetwtwyon. t o  lobrej woli 
będzie językowi temu ze względów pańslwuwycb 
u ‘ela przyznnncm faktycznie, ale drogą ustaw 
nic zgoła przyznanem być nie może, prócz tego, 
co przyznane jest w ustawie wojskowej. Dr. 
Fischhof oświadczył zresztą, że nie on zakłada 
nowe stronnictwo, ale tylko wezwano go, aby 
się przyczynił do założenia
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wodów.

Owoż ostatecznie, cnociaż były bardzo wy­
mowne głosy przeciw, postanowiło Folo przecież 
sprostować doniesienie moje zawarte li w Gae- 
Nar. z dnia 12. maja, że p Stadnicki występo­
wał przeciw równouprawnieniu na Szlązku a to 
w ten sposób, iż on przeciw równouprawnieniu 
nie występował, chociaż notorycznie p. Stadni­
cki był tem oburzony, że Galicjanie chcą Szlązk 
polonizować a może nawet przyłączyć księstwo 
Cieszyńskie do dyecezji krakowskiej, chociaż na­
zwał sprewę solązką agitacją jednego człowieka 
lab kilka ludzi i ostatecznie w Kole przeciw 
podjęciu sprawy s slązkiej wraz jeszcze z dwoma 
stańczykami głosował! Tego wszystkiego nie 
bęisie Koło proatow-ło i nie będzie prostowało 
doniesiei moici p. Stadnickim innej daty, nic 
więcej tylko konkluzję moją, że on przeciw ró­
wnouprawnieniu w ykpił

Dostaniecie więc sprostowanie, ale nie martw­
cie s;ę tem bardzo. Widzicie, że w koukluaji o- 
partej nawet na tak stanowczych i pewnych da- 
nycn można się — pomylić.

Po załatwienia naffaitr. Stadnicki", wniósł p. 
Kozłowski, żeby Koło uchwaliło załatwić ^rae- 
dłożenie iządow*, dotyczące pobocznycn liaij ga­
licyjskiej kold Tr-L.nsreisalnej jeszcze pized od- 
loczeuiem Rady państwa. Do stanowczej uchwa­
ły nie przyszło i Koło poleciło tylko swoim 
członkom zasiadającym u komisji parlamentar­
nej prawicy, żeby się starali wymienioną komi­
sję d o tego nakłonić. Ponieważ jadaak komisja 
parlamentarna stanowczo orzekła, że Radę pań­
stwa 26. b-B. należy odroczyć, przeto niema wi­
doków, żeby prawica zadość uczyniła temu u- 
sprawiedliwionemu żądaniu Koła

Korespondencje „Gaz. Nar."
Wiedeń d. 23. maja.

(§.) Koto polskie odbyło dziś w pominie po­
siedzenie. Na porządku dziennym stała sprawa 
p. Stadnickiego t. j. pytanie, czyli Koło ma go 
rehabilitować wobec opinii publicznej lab nie, 
a mianowicie czy’i należy zaprzeczyć, że on był 
formalnie oburzonym z powoda „polonizowania 
Szląska" i tego wyrażenia użył, a nadto zupeł­
nie tal samo jak Obratschaj w osławionej pety­
cji z fałszywemi podpisami nazwał upominanie 
się ludu polskiego na Szląsku o «iwe prawa „a- 
gitacja jednego człowieka lab kilku ludzi." G to 
więc chodziło pytanie, » p- Wolski z z&pałeu 
sekundował stańczykom i w szczególności prze 
ciw Gazecie Narodowej namiętnie występy wat, 
tak dalece, że go jeden z posłów więcz zapytały 
czyli to czyni na podstawie pewnych zobowią­
zań. Niewiem co p. Wolski na to odpowiedzi! 
i mniejsza o to , gdyż słowa jego . latają jak 
sieczka z wiatrem i nikt do nich już wagi nie 
przywiązuje. To chyba jest opacznem, „libe­
ralny" poseł miasta Lwowa został adwokatem 
, stańczyków, nie wiem czy z samej nienawiści do

Wiedeń d. 23. maja.
(§.) Pokazuje się, że prasa opozycyina de 

Una caprina prawiła, zastanawiając się szeroko 
i długo nad „buntem aloryk iłów", którego na- 
stęrśtwcm byłoby zarzucenie rządowego projek­
tu taryfy cłowtj w Tzbu poieLskiej, a w sk„tok 
tego — upadek gabinetu hr. Taaffego. Klub środ­
kowy robił wprawdzie pierwotnie trudności, ale 
ostatecznie zachodzące róznhe zostały w komi­
tecie parlamentarnej załagodzone tak, że ta.yfa 
cłowa nu w Izbie poselskiej zapewniona więk­
szość, zwłaszcza że dużo członków ligi lewicy 
nsnnie się od głosowania. Jadnęm słowm* sy­
tuacja polepszyła się zupełnie, i Rada państwa 
będzie 'rii d. 26. bm. wśród zupełnie, normalnych 
warunków odroczoną.

Natomiast grozi lewicy nowe niebezpieczeń­
stwo. Fischhof przybył do Wiedn ia, i toczą się 
już rokowania z styryjskimi postępowcami, z dr. 
Kronawettrem i jego polityczny* i przyjaciółmi 
w celu utworzenia nowego, prawdziwie postępo­
wego stronnictwa, któreby z jednej strony do­
szło do rozszerzeni* praw obywatelskich i wol­
ności, z drngioj zal do zawarć:'* pokojn na pol- 
stawie zupełnego równouprawnienia nie nieuae- 
ekiefi narodowości Austrji.

O przedwczoraj zen. posiedzeniu Koca pol­
skiego posłałem wam obszerne telegraficzne spra­
wozdanie, do kwtgc mi chyba to jeszcze dodać 
wypada, że p. Kuzłwski pottawił wniosek, te- 
b; Koło polskie niięło u obronę p. Stadnickie­
go z powodu niefortunnego jego wystąpienia w 
sprawie szlązk <j, i p^Itcfio swemu sekretariato­
wi wystosować do niektórych dzienników spro­
stowanie, czy nawel zaprzeczenie. P. Wolski wy­
recytował na pamięć odm sną korespondencję 
wiedeńską Gazdy Narodowej prawie dosłownie. 
W jakim celu, trudno odgadnąć, gdyż niepodo­
bna mi przypuszczać, ażeby „libtralny" tou po­
seł chciał tym sposobem popierać rzecz skom­
promitowanych stańczyków.

Ną wywody p. Kozłowskiegi odparł p Gro­
cholski, że Koło nigdy nie posyłało do dzienni­
ków sprawozdań c przebiegu swoich roz" ►») 
lecz tylko o uchwałach. Sekretarz Jasiński zas 
zwróci uwagę, że w Kole ni< 
iznycn protokołów, a dlatego ondno 
wdzić każdy szczegół pojedynczych Vn % ń J  ' 
„O,oy wiec Koło postanowiło wysłać do atóetf 
nitów sprostowanie, to tego sekretariat Koła 
nie mógłby nczyiić, i musiiJaby osobna komis, a

W A L K A  O BYT.
Powieść
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(Ciąg tozy .)

XVII.
W cnwili gdy list Celinki przyniesiono z 

poczty, Marylka była w kąpieli. Par Karolina 
ciekawa nowin z domu, prosiła Wandy aby 
rozpieczętowała i przeczytała.

Poważna dziewczynka zaczęła czytać gi • 
śno nagle zarumieniła się, zbladła, dokończyła 
cicho. List oddała matce i wyszła z pokojn na 
ganek.

Gniewały ją badania tajemnic jej serca 
przeż siostry. Od ostatnich wypadków z Artu­
rem była rozdi aznioną, a z uaury skrytą.

Pani Karolina doczytała list zarąjąo W du- 
chu pośpiechu. Wyrzucała sobie nietjtwżttofić, 
o<cz pocieszała się tom, że Wanda porrymasi 
trojzaę i rozpogodzi piękni ow* buzię Na 
hulankę w liści* o iutoresach nie zwróciła n- 
^&gi Ufała mężowi z ta m..wną wiaią nie 
*hoszącą cienia wątpliwości. Po namyśle po­
stanowiła pomówić z Wandą stanowczo o sto­
sunkach szczawnickich.

Ougadła zamiar matki dumna i zamknięta 
w sobfa dziewczyna i dla tego z salonu prze- 
szła, aa ogólną salę a z sali do gabinetu, gdzie 
w  otwarty dla gości fortepian. Aliści zaie- 

0 Ir*’6 zaczęła, gdy wszedł młodzieniec z po-

rrj,są oznajmiającą pewność siebie; szykiem zdra-
v a/ szaw:ata’ z godnością, po­łożył list przed Wandą i wyszedł.

dei ' - *' ch?iała coś mówić, o-
hiałw „c “ i°dy i ałowirk znikł, — spojrzała na 

r,t  Pr.zeczytała swe imię i nazwisko 
perSf rii mi poĄ5ęła list -  ^zerwała ke-’

„Pani!“
i®cz już ni1 mogę dłużej patrzeć 

na męki tego, kt. jego kocham jak brata a sza­
nuję jak ojca. Niepodobna abyś Pani nie wie­
działa że jesteś kochaną tyle co Kelojza przez 
najszlachetniejszego z ludzi, niepodobna, abyś 
miała serce z marmuru ?! .. Jes,c on rozumnv 
dobry i bogaty. Ma tylko tę jedną wadę 
nie ma starego polskiego nazwiska. Lecz” my 
na to w Warsrawie nie zwracamy uwagi. Bę­
dziesz wśród nas szanowauą czczoną Czyż 
po-a narwiskiem nie potrafiłabyś zobaczyć czło­
wieka ? Karol jest dumny, dla tego nigdy ci pani 
nie odkryje głębi swego serca, i o*yż dla togo 
ma być lieszczęśliwy ? Ty możesz i powinnaś 
wyciągnąć dc niego rękę. Raz ..eszene proszę o 
przeoczenie, jeżeli ten co spełnił swój obowią­
zek, zawinił.8

Nie było podpisu,
List wypadł jej z rąk, »tała chwil k ilu  

aury, aa. Raptem pochwycił* *iSi, s howała 
go do k>*.szeni 1 ".imna, poważna, przeszła do 
twego pokojn, wdziała kapelu.z. pocałowałam .. 
tke w czoło, skinęła na kamerdynera i i yszł i.

Przeczuwała, że spotka inżynier* przeczu­
cia ją nie zawiodły. Chodził zaut ilony po de­
ptaku gdy zobaczył Wandę, zmięszał się, kła­
niając pośpiesznie. Dziewczyna zatrzymana się5 
przywitała jo. a tym sposobem upoważniła to­
warzyszyć sobie. Szli chwil parę w milczeniu.

— Masz pan wielu przyjaciół i Lędzy tutej­
szą warszawską młodzieżą, odezwała się drżą­
cym ze wzruizenia a może i gniewu głosem.

— W jakim celu pytasz się mnie pani?
— Opiekują sto p»nem.
— Muą — wekł zdziwiony.
— feądzę, że pan opiekę tę tolerujesz, lub 

zezwalasz na aią.
X, P? i*!8, mu odebrany list.

1°- ^ pow iek  szjbko przebiegł go wzro­
kiem, nie zur i ąaiąc żadnego wzri szenia.

ozy paiłt sądzisz, żem ten list dyktował? 
UT „A 16 s^dzę — bo styl zdradza młodość

~ „ L.®CZ Pmi wierzysz, że był pisany n0d 
lJJ Opływem, !ub natchnieniem.

Ebmyśhm idę tylko.
dzi-n. / r pra^iedli'?ie s’> P»ni domyślasz. Są
źleS P°|ia âsz .^ ce i łagodności,
drS,VKę 5 3,-rijal.ł ’ umies2 ocenić b o WO ch  i wiecej zn„sz ludzi. Przebacz pani mł(
n r w ń f S i f e ' którj7 f>hciał m- dać dowód swej przyjaźni. Ziegbam panią.
ods b̂ ' ly ezł°wiek skłonił sję, list schował i

r,«>W jncła chuiała 8° pMołać f przeprosić.
że mu wyiządziła kb^ywdę, łe  pw^łnlła 

WHki błąd leci niemiałą odwagi. Walczyła 
.team krótką cnwilę, dui»a awycięiyła. Odwró­
ciła się szybko i odeszła.

Hrabia Kazio zobaczj ł ją * okna mieszka­
nia swej siostry i wybiegł na spotkante Wanda 
wzruszona podała mu ręk̂  serdecznie, _ jak g 
by w nim sizuLaia r&tnnku. Wyrażenie i ’ a *s 
o swym koledze, po tórz|0ne w liście Celinki, 
prześladowało ją.

Ośmielony ciepłem pn,yWitania młody czło­
wiek postanowił skorzystaj i oświadczyć się.

Lecz zaledwo wszedł na tę drogę, zaled wie 
Wanda mogła odgadnąć jego zamiary, uprzedź ■
ła je:

— Panie Kazimierzu, miej się pan na ostro­
żności, ostrzegam pana.

— Przed czem?
— Mógłbyś pan wy.zec słowo, przed któ- 

rem honor niepozwoliłby panu cofnąć się, dla tego 
oświcdczam, że jesteśmy w iatt: esach i j&k La 
teraz niemam posagu.

Hrabia K9.zio 7mięszał się, t -oszkę nawet 
zbladł, zą chwilkę jednak odzyskał równowago.

-*=- Pani droga, chciałem to samo o sobie 
powiedz.ee, a więc... urwał raptownie.

— A więc — powtórzyła cicho Wanda.
— A więc, ponieważ kuzynka moja, której 

jestem jedynym spadkobiercą rieszy się wybor- 
nem zdrowiem, czeg< jej nier an * "  ,
bądźmy przyjaciółmi, gdy mczem innem wzglę­
dem s: :bie być nie możemy. . o(,  niscj.

Wycia^tuał rękę, Wanda pedała sw ją, uwa 
skali sie Mli razem ku. Gartmowej, rozmawia-

3 t A t  te rtrony Łr»bi»gro
pożegnali sî  — do widzenia, serdeczne*

uściśmeŁiem drzwi swego jmtoju. PaM
Karolina i Marylao nie śmlafj do nim zaglądać.

Birdn* dziewczj... znękam wypadkami ini* 
i fatalizu 3m, który ją prześladował, leżała na 
kozetce z roswartemi oczamL

Gd^by przed irłjni" .em zobaczyła hrabie­
go K . mierzą, możeoy dla samego przeciwień­
stwa nie pokazywała listu temu, w którego mi- 
-0Ś6 wierzyła. Możeby ziściła pragnienie Adama 
dla zadosyć uczą uienia obrażonej dumie i chęci 
wydobycia się z zaczarowanego koła.

Dotąd sympatyzowała tylko z tymi, którzy,

tak jej się tom  zday sJc, polowali M  jej posag, 
a pogardzał., bezinteresownymi. Wprawdzie la­
dzie ci nie byli z jej świata leca teraz zaczęła 
przeczuwać, że wykształceniem, nieskazitelnością 
ducha i dzielnością swego charakteru, mogli być 
ponai jej światem. Stano* cze, pełne godności i 
siły znalezienie się Karola Gsrana, przygniatało 
ją. Chciała go upokorzyć, ukarać za znchi*ai- 
oiwi i śmiałość sięgania p .agmemem i wzro- 
iciem do niej, gdy sama została upokorzoną.

— Pog&idził mną — szepta _a.
Pi«rwszv raz w ż\ ciu uczuła i zrozumiała 

boleść .ogardy. B y ł a  ptw ną, że ją młody hra- 
S i  ^ b a w i Zawiodą Nie ^  do mego
żalu był szczery i otwarty, Płn2.M s ’
f f i  i zgodzi, sfę i tesem. Była jedm.L poWną, 
że w hrati Kazimierzu mie.ik- poeT-ezna cu- 
3a zdolna do walki i pô  .ńęceń, zawiodła się. 

Czuła się upokorzoną z ctoczeniem swem, z (a- 
łyin światem, po za granice którego przejść nie 
chciała. Upokorzenie jest bolesnym, przygniata- 
jącyŁ. ciężarom 2 l*w*ło jej się, że jest
zmaltretowaną i wyśmianą. Cierpiała. Skutkiem 
rozdrażnienia nerwów przyszedł ból głowy i 
ciężki sen.

Hrabia Kazio swieraył gię mamie, powta­
rzając co do słowa rozmowę sż ą a Wandą. Ma­
ma 'w *ei i „ :  ł  się córoe, wnuczce i stryjowi. Hra­
bianka Ida tryumfowała, hrabia stryj niedowie­
rzał, przypuszczając, że poetyczna dziewczyna 
może umyślnie nżyła wybiegu, aby wypróbować 
serce i bezinteresowne ść młodego cało wieka. Zda­
je się, że star; hrabia był n&j poetyczniejszym z 
rodziny.

(D. e. n.)



ad hoc być wybraną. f*. Hansner zauważał bar­
dzo trafnie, że w tej sprawie głównie intereso­
wanym jest hr. Stadnicki; on tei najlepiej mnsi 
wiedzieć, co powiedział, przeto sam powinien 
wysłać sprostowanie do dzienników; w tym celu 
trzeba znieść tajemnicę. Gdyby zaś wedle myśli 
p. Kozłowskiego wprost miało się ze strony Ko­
ła zaprzeczać temu, co dzienniki o p. Stadnic­
kim pisały, toby w pierwszym rzędzie chyba 
zaprzeczyć trzeba, że on nie użył wyrażenia: 
„Czyż naszem zadaniem jest polonizować 
Szlązk?“ — a przecież p. Stadnicki użył tych 
słów rzeczywiście. Następnie wywiązała się dy­
skusja nad zniesieniem tajemnicy, co przeciw 
trzem głosom wszystkiemi głosami uchwalonem 
zostało. Uchwalono także wybrać komisję w ce­
lu zbadania całej sprawy i względnie przesłania 
dziennikom sprostowania, a to 16 głosami prze­
ciw 13 głosom. P. Wolski głosował za wyborem 
tej komisji.

1 0 0 . 0 0 0  z ł r .
na cele podźwignienia rękodzieł w kraju!

Jako pełnomocnik pani F. M. Czarkowskiej, 
zamieszkałej w Paryżu, złożył wczoraj dr. Mar­
celi Madejski w Wydziale krajowym sumę 100 
tysięcy złr. przeznaczoną na utworzenie fundacji 
do wspierania rozwoju przemysłu i rękodzieł w 
saszym krajn. Wdzięczność narodowa należy się 
Wielkodusznej fundatorce za ten zapis hojny.

Zasłużył także na uznanie dr. Madejski, że 
jako doradca pani Czarkowskiej zdołał ją nakło­
nić do tego, ażeby nie rozdrabniała zapisu na 
rozmaite cele, lecz zdecydowała się utworzyć 
wielką fundację jednolitą, odpowiadającą wielko­
ści zadsnia, jakie przedstawiają potrzeby nasze­
go przemysłu biednego. W ogóle cała stylizacja 
odewy świadczy o gruntownej znajomości wa- 
muków, zjakiemi a nas liczyć się wypada przy 
tworzeniu podobnych zapisów wieczystych. Oto 
osnowa pisma dr. Madejskiego w tej sprawie do 
Wydziału krajowego wystosowanego:

„Wysoki Wydziale krajowy!
Z polecenia i w imieniu JWnej pani Fe- 

liksy Maiji dw. im. z kr. Golejewskich Czarkow­
skiej mam zaszczyt złożyć do kasy Wydziału 
krajowego sumę stu tysięcy złotych wal. aastr. 
w 5% listach hypotecznvch ces. króL uprzyw. 
gałic. akcyjnego banku hypotecznego z kupona­
mi od 1, maja 1882 bieżącemi, z których pier­
wszy dnia 1. listopada 1882 r. płatny, a mia­
no wicie :

z przeznaczeniem utworzenia z kapitału 
tego fundacji mającej na celu podniesienie ręko­
dzielnictwa i przemysłu w Królestwie Galicji i 
Lodomerji z W. ks. Krakowskiem.

Fundacja ta ma mieć miano: „Fundacji 
imienia Feliksy Maiji z hr. Golejewskich Czar­
kowskiej dla rękodzielników i przemysłowców 
pochodzenia polskiego, w kraju zawód rękodziel­
niczy lub przemysłowy podejmujących."

Fundacja ta wejdzie w życie z dniem śmierci 
fundatorki, pobór kuponów bowiem od złożonego 
kapitału 100.000 złr. w. a. (zawsze po ich za­
padłości) zachowuje pani Feliksa Maija Czar­
kowska przez ciąg życia swego dla siebie.

Wydział krajowy królestwa Galicji i Lodo­
merji z W. ks. Krakowskiem zechce objąć za­
rząd tej fundacji.

Pniowe dochodów t majątku na fundacje powyżej przeznaczonego naiezy onracac na stjr-
peudja dla uczniów do szkół rękodzielniczych 
lub przemysłowych, czy to w kraju, czy za gra­
nicą uczęszczających, z dobrem powodzeniem na 
rękodzielników lub przemysłowców kształcących 
i moralnie prowadzących się. Drugą połowę do­
chodów z majątku fundacyjnego należy użyć na 
zasiłki do założenia warstatów rękodzielniczych 
w kraju przez tych uczniów, którzy po ukończe­
niu nauki w pewnym zawodzie rękodzielnictwa 
nie mają dostatecznego funduszu do rozpoczęcia 
zawodu swojego.

Oznaczenie wysokości stypendjów dla uczniów 
jakotei kwoty pojedynczych datków zasiłku na 
założenie warst&tu, pozostawia czcigodna funda­
torka, z uwagi ua zmienne pod tym względem 
potrzeby, Wysokiemu Wydziałowi krajowemu. 
Do kandydatów na stypendja powyżej określone 
uprawnionych, zaliczyć należy takie takich ucz­
niów, którzy po ukończeniu szkół rękodzielni­
czych lub przemysłowych, w zamiarze praktycz­
nego wykształcenia się, chcą zwiedzić i badać 
zagraniczne szkoły albo zakłady rękodzielnicze

Rozdawnictwo stypendjów i zasiłków z fun­
dacji imienia Feliksy Marji Czarkowskiej zacho­
wuje fundatorka każdoczesnemu posiadaczowi 
utworzyć się mającej ordynacji familijnej imie­
nia Czarkowskich, a dopóki lub gdyby ordyna­
cja ta z jakiegokolwiek powoda nie przyszła do 
skutku, Wydziałowi krajowemu, albo tei w miej­
sce jego z takąż atrybucją wstępującej autono­
micznej władzy krajowej.

Pani Feliksa Marjazhr. Golejewskich Czar­
kowska, właścicielka dóbr Wołkowce, Wysucz-
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Pierwszy m m l stronnictwa
moskalofilskiego w Galicji.

Skreślił 

K o g lu  ł* r t w d o lD l i .

(Ciąg dalazy.)

Zubrzycki odegrał na halickiej Kosi pod fir- 
mą‘badacza historji rolę moskiewskiego ajenta po­
litycznego, taksamo jak w Czechach między in­
nymi odgrywał taką samą rolę i sławny Han­
ka *). Dlatego nie zawadzi zapoznać się bliżej 
z Zubrzyckim, atamanem Pogodińskiej kolonii3), 
który pod tak ciężkim systemem rządowym, jaki 
wówczas panował w Anstrji, umiał wjrwiązywać 
się po mistrzowsku z poruczonego mu posłanni­
ctwa, i gdyby nie wyżej nadmieniona publikacja

*) Hanka w swym po moskiewsko do Pogodina 
pisanym liście z dnia 28. stycznia 1847 donosi: 
„Dziś otrzymałem list od Zubrzyckiego i odchodzę 
z radości (liszen radosti). Pan wiesz, że jestem 
tłómaezem słowiańskich języków, i znajduję się tn 
jak „russki konsul", chociaż nie uwierzytelniony 
przez rząd, lecz de facto* (Ob. rzecz, publikację, 
m .  str. 485).

3) W  liście swym bez daty z r. 1856, upra­
sza Pogodina o przysłanie książek w „galieko-russ- 
kujn Pogodinsknjn kołoniju“ , nadmieniając, że ,,Po- 
godinskaja kołonija so mnoj nie konczitsa.“  Na 
tym liście podpisał s ię : „Zubrijskij, ataman Pogo- 
dinskoj kołonii w Galicii<(. (Ob. rzecz, pnblik. 
str. 598).

ka, Wiersznikowce, Piszczatyńce i części Strzał- 
kowiec w starostwie Borszczowskiem położonych, 
postanowiła z dóbr tych i kapitału jednego mi- 
ljona złotych waluty, który w 5% listach zasta­
wnych galic. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego na rzecz ordynacji złożyła, utworzyć or­
dynację familijną imienia Czarkowskich, ku cze­
mu odpowiednie u rządu poczyniła kroki. Skoro 
ta ordynacja wejdzie w życie, zechce Wydział 
krajowy we wszystkich co do sposobu rozdawnic­
twa, wysokości stypendjów lub zasiłków tyczą­
cych się kwestj&ch, zasięga zdania kaźdocze- 
snego posiadacza ordynacji imienia Czarkow­
skich.

Szczodrobliwa fundatorka życzy sobie, iżby 
najzdolniejsi i najpracowitsi — słowem pomocy 
najgodniejsi — uczniowie czy rękodzielnicy, ko­
rzystali z fundacji w mowie będącej, zatem ża­
dnego w tym względzie pomiędzy kandydatami 
nie normuje pierwszeństwa, pozostawiając oca 
nienie potrzeby i warunków do nadania stypen- 
djów lub zasiłku Wysokiemu Wydziałowi krajo­
wemu za powzięciem zdania każdoczesnego or­
dynata w ordynacji Czarkowskich.

Podając główne zarysy utworzyć się mają­
cej fundacji, życzeniem jest JW. pani Feliksy 
Maiji z hr. Golejewskich Czarkowskiej, ażeby 
bliższe postanowienia oaej, jako też ułożenie ak­
tu fundacyjnego, stosownie do potrzeb kraju Wy­
soki Wydział krajowy dokonał. Mocodawczym 
moja JW. Feliksa Marja Czarkowska mieszka 
stale w Paryża, Avenae des Champs Elysćes nr. 
30. Gdyby tedy zachodziła potrzeba bezpośre­
dniego porozumienia się z nią w tym względzie, 
raczy Wysoki Wydział pod wskazanym adresem 
zwrócić się do wspomnianej fundatorki, — zre­
sztą jako pełnomocnik Jej mogę udzielić każdo- 
cześnie zażądaną informację.

Eaczy więc Wysoki Wydział krajowy wy­
mienioną powyżej kwotę 100.000 złr. w 5-prct. 
listach hypotecznych przyjąć w przechowanie 
swoje, jako majątek żelazny fundacji Feliksy Ma­
rji dw. im. z hr. Golejewskich Czarkowskiej 
dla rękodzielników i przemysłowców, Polaków, 
w kraju zawód rękodzielniczy lub przemysłowy 
podejmujących, z zastrzeżeniem atoli poboru ku­
ponów od tego kapitału dla fundatorki przez 
ciąg Jej życia — wydać mi łaskawie poświad­
czenie odbiorą rzeczonej sumy i zarządzić co 
potrzeba dla prawnego ustalenia pomienionej 
fandacji.

We Lwowie dnia Maja 1882 “

O m azu rac h  w P ru s le ch .
(Z powodu „Notatek warmińsko-magurskich “ )

Walka, jaką Prusak spanoszony zwycięztwy nad 
Austrją i Francją, odnowił z żywiołem słowiańskim 
mu podległym, zbudziło n tegoż większą czujność, 
większe skupienie, aniżeli kiedykolwiek przedtem. 
Urażony w ucznciach religijnych Szlązk zsolidary- 
zował się z resztą btaei polskiej, zaczęto pomagać 
Łużyczanom w ich sziachetnem usiłowania utrzy­
mania swej narodowości — nie zapomniano o Ka­
szubach, a raczej przypomniano sobie o nich, w 
csUtnich zaś czasach publiczność polska zajmować 
się bardziej zaczęła Ma/nrami praskimi.

Obszerniejsze artykuły w tej zprawie umieściły 
Wędrowiec, Tygod. ittustr., Słowo, Gazeta polska, 
Nowiny, Oaz. Nar. itd., a w najnowszy en czasach 
zjawił się w Dzień. poen. obszerny fejleton p. t 
„Notatki warmińsko-mazurskie" Maksymiliana Kr6-lCWlCCUÔ Ut uoum»Jwiłiłwj«jv«j «  uiouuor
ną nam dotychczas polską prowincją witamy z ra­
dością w zaaf&nin, iż ten, który postanawia w spi a- 
wie tak ważnej publicznie głos zabierać, dost-.te- 
cznie z nią zaznajomionym być mnsi. Niestety ! tą 
razą zostaliśmy zawiedzeni. Antor przedstawia się 
na początku swej rozprawki jako świadek naoczny 
przez się opisywanych rzeczy.

Być może, że jest to prawdą w części opisu- 
snjącej Warmię — ale co do Mazurów stanowczo 
temu przeczę. Antor prawie wszystko, co o nich 
podaje tłumaczy dosłownie z antorów niemieckich 
jak dr. Alberta Weissa („Preussisch Litanen nnd 
Masnren") i t. d. Wprawdzie sam p. Królewiecki 
przyznaje, że z autorów powyższych czerpał, ale 
między „ czerpaniem * a „tłómaczeniem" dosłownem 
—  jest pewna różnica. — Lecz i to nawet przy­
swojenie sobie cudzej pracy darowalibyśmy anto- 
rowi —  gdyby dokonał tego z pewnym krytycznym 
sądem t. j. gdyby umiał rozpoznać, co w tych au­
tora h jest pr&wdziwem, a ce natchnione praskim 
patrjotyzmem. Dość przeczytać pobieżnie Weissa, 
by się przekonać, że zebrał on co tylko było mo- 
żliwem, by przsdstawić Maznrów ja k o  lad najnie- 
moralulejszy, najdzikszy.

Z jakąś radością przypatruje się postępowi 
germanizacji i obrachownje za wiele lat dzieło jej 
apełnionem będzie! A jednak p. Królewiecki zaufa­
wszy ślepo Weissowi, dosłownie go tłumaczy i na 
tej podstawie śpiewa Reąuiescat Mazurom! Czy lud 
mazurski jest zgermanizowany, czy charakter jego 
niemieckim ? niechby antor tylko głębiej zastanowił 
się nad dziełem Toeppnna, a przyszedłby do wprost 
przeciwnych rezultatów, czy Mazura czeka los szcze-

jego listów, dziś nikt w kraju nie byłby w sta­
nie dośledzić pierwszego, sztucznie wywołanego 
mchu moskalofilskiego na halickiej Bosi.

Zubrzycki Dyonizy urodził się w r. 1777 3). 
Ukończywszy czwartą gimnazjalną klasę, wstą­
pił na praktykę do jednego z miejskich urzędów 
na prowincji, następnie zaś trudnił się gospo­
darką. Sprzykrzywszy sobie wiejskie ustronie, 
sprzedał swój folwarczek i przeniósł się na stałe 
mieszkanie do Lwowa. Tn kupił sobie kamienicz­
kę i zaczął zajmować się piśmiennictwem, pra­
cując z początku wyłącznie tylko na polu eko- 
nomicznem *). Następnie oddał się badania histo-

3) Umarł 16. stycznia 1862 wę Lwowie, i po­
chowany jest na cmentarzu Stryjskim.

*) Następnjąee dzieła wydał Zubrzycki: O upra­
wie koniczyny, Lwów 1821. —  Agronomia, tłnm. 
z niemieckiego, Przemyśl 1821. —  Nauka ekono­
mii, tłnm. z niem., Lwów 1822. —  Nanka robienia 
i ustawiania konduktorów słomianych od piorunów
i gradu, Lwów 1825. —  Uprawa Inn, Lwów 1829. 
—  Die griech.-kath. Stanropigialkirche in Lsmberg 
nnd das mit ihr vereinigte Institut. (Neuestes Ar- 
chiv fur Geschicte, Staatenknnde, Literatur nnd 
Kunst. Wien 1830, nr. 77). —  Historyczne bada­
nia o drnkanuach rnsko-słowiańskich w Galicji, 
Lwów 1836. (To samo dziełko, lecz w skróceniu 
drukowane było po moskiewska w piśmie „Żurnał mi­
nisterstwa Naród. Proswieszczenija, Petersburg 
1838). — Rys do historji narodu rnskiego w Ga­
licji. Zeszyt I. Lwów 1837. —  Uczebnyja i litera- 
turnyja zawedjenija wo Lwowie (Moskwitjanin 
1841). —  Kronika miasta Lwów?, 1844. — Kri- 
tiko-istoriczeskaja powiest’ wremennych liet Czer- 
wonoj iii Galickoj Rusi do końca XV. stoi., Mos­
kwa 1845. (Moskiewskie tłómaczenie dokonał z pol­
skiego właściwie O. M. Bodjański). —  Prigłasze- 
nije ku sndu po ugołowuomn djełu, około połowiny

pn litewskiego, o to spierać się z p. Królewieckim 
nie będę, bom nie prorok, ale dziwi mię, że antor, 
który nigdy Maznrów nie widział, który ich poznał 
z tendencyjnych niemieckich dzieł, ma odwagę zbi­
jać zdania dr. Kętrzyńskiego znającego na Mazu­
rach każdą wioskę, o czem autor mógł się przeko­
nać z „Szkiców Prus Wsch." Wszystko przemawia 
za tern, że antor sprawą Maznrów nigdy serjo się 
nie zajmował i dlatego błędów tyczących samej rze­
czy tutaj podnosić nawet nie będę, zwrócę tylko 
uwagę na język w jakim autor przemawia, a ra­
czej w jakim tłnmaczy.

Oto kilka przykładów: „Odnośna dziewczyna 
ncieka na strych, przybiera szaty świąteczne i by­
wa potem wprowadzoną", „witani muzyką i przez 
placmistrzów, którzy im z piwem naprzeciw wy­
chodzą", „czasem też tańczą, aż (zamiast póki] 
dzwony kościelne się (nie) oaezwą". — „Do stro- 
jn proszków jaskrawe wstążki i kwiatki z papierń 
należą, przyczem bat dłngi, z którego przed domem 
każdego zaproszonego gościa trzaska, braknąć nie- 
powinien* i t. p.

Mimo to jeduak antor śmiało robi zarzuty Ger- 
szowi złej Polszczyzny. Zaiste dziwić się wypada, 
jak redakcja Dziennika Fozn. walczącego w obro­
nie języka polskiego podobne horrenda w łamach 
swych umieścić pozwoliła. Przy tej sposobności za­
uważyć należy, że kiedy sprawą maznrską zajmu­
ją się do pewnego stopnia dzienniki warszawskie i 
galicyjskie, w prasie poznańskiej panuje jakieś trn 
dne do wytłómaczenia milczenie —  a jeźli się co 
zjawi, to coś podobnego jak „Notatki warmińsko- 
mazurskie.* Nam się zdaje, że sprawą Maznrów 
zająć się szczerzej i energiczniej nawet jest obo­
wiązkiem poznańskiego dziennikarstwa.

Adam Kossowski.

T Izby sądowej.
L w ó w ,  24. maja.

Po trzydniowej rozprawie ostatecznej w spra­
wie Rafała Parnesa przeciw Izraelowi Aszkanaze- 
mn oskarżonemu o złożenie fałszywej przysięgi, po 
przesłuchania dwadziesta pięciu świadków przewa­
żnie na korzyść obwinionego zeznających, zadał 
trybunał sędziom przysięgłym pytanie w kierunku 
zbrodni osznstwa przez fałszywą przysięgę popeł­
nionej. —  Tak zastępca prokuratora dr. Dylewski 
jak i obrońca Aszkenazego mieli nader trudne za­
danie. L trzydniowego badania wyłoniła się bowiem 
sprawa, aby jednego użyć wyrazu, nadzwyczaj bru­
dna. Świadków tak przeciw jak i za oskarżonym 
przemawiających wolno było podejrzywać. Wszyscy 
prawie byli mojżeszowego wyznania i sami przy 
rozprawie głośno o sprzedajność podejrzywali się 
nawzajem. Stworzyli oni taki chaos w sprawie jnż 
poprzednio przez głównych aktorów należycie po­
plątanej, że wybrnąć zeń nie można była inaczej, 
jak — uniewinnieniem podsądnego. Wiele przyczy­
niła się też kn temn obrona wygłoszona przez dr. 
Jackowskiego. Sędziowie przysięgli nznali Izraela 
Aszkenazego niewinnym dziewięcioma głosami; trzy 
głosy potwierdziły pytanie, z wyłączeniem w zda­
nia „w zamiarze wyrządzenia Gottliebowi szkody 
po nad kwotę 25 zfr., a nawet po nad 300 złr," 
tych ostatnich wyrazów.

** *
25. mąja.

Dziś rozpoczęła się rozprawa przed sądem 
Drzysietłrch o ojeobójstwo. Jako oskarżeni wystę­
pują: Michał Kaliniak z Aaruaziec, Uczący i»t ab,
Fedku Knsy teść Michała Kaliniaka liczący lat 53, 
i Anna Kaliniak 22 letnia, żona Michała. Pierwszy 
przyznał się do winy, że w zamiarze pozbawienia 
życia ojca swego Jana Kaliniaka dnia 14. kwietnia 
b. r. w Zarndcach, dusząc go sznurem w szyję i 
rękami śmierć ma zadał (§§ 134, 135 n. k.) Inni 
obwinieni dopuścili się współwiny przez namawianie 
Mich ła Kaliniaka do okropnego czynu.

W duin 14. kwietnia powrócili Jan Kaliniak 
66 letni wdowiec z synem Michałem do domn ze 
Lwowa. Byli podpici —- szczególnie syn, który 
wkrótce rozpoczął z ojcem kłótnię, z powoda za 
mierzonego przez ojca nowego małżeństwa po dwu- 
krotuem owdowieniu, Jan rzneił kieliszkiem a na­
stępnie flaszką na syna. Wtedy Fed’ko Kusy za wo 
łał „zaduś jak psa a nie będzie grzechn*, czem za­
chęcony Mickał i io  na jego Anna związali ojcu 
ręce i nogi i złożyli go na słomie. Fed’ko i Jakób 
Kusy wyszli wkrótce, a gdy ju i nikogo nie było 
prócz trojga z rodziny, Michał, zachęcony namową 
Anny, zawiązał ojcu sznur naokoło szyi, ściągnął 
go mocno, przyczem jak z orzeczenia znawców 
wynika i rękami dusić sobie pomagał. Po skończo­
nej tej operacji spytała Anna męża „czy się serce 
jeszcze rzuca* —  na co Michał chłodno odpowie­
dział „jnż koniec". Michała, który do winy przy­
znał się całkowicie broni dr. W . Balko, Fed’ka 
Kusega dr. F. Jackowski, Annę Kaliniak dr. Zmin- 
kowski. Trybnnałowi przewodniczy p. radca Fin- 
kel. Oskarżenie wnosi zast. prok. dr. Dunie*Icz.

rji galicyjskiej Kusi, i na tem polu ogłosił dru­
kiem kilka nie bez wartości źródłowych dzieł. 
Nie jest obecnie naszem zadaniem wykazywać 
drogą krytyczną wiarogodność podanych przez 
niego faktów, jednakowoż mimowoli zaznaczyć 
musimy, że Zubrzycki w swych pracach history­
cznych nie kierował siią wszędzie bezwzględną 
sumiennością badacza dziejów ojczystych, lecz w 
znacznej części przebija się w nich dążność je­
dnostronna wymierzona przeciw żywiołowi pol­
skiemu a względnie polskiej kulturze na Eusi. 
Eównież nie jest naszym celem zajmować się je­
go szczegółową biografią, i z jego długiego ży­
cia wyjmujemy tylko te chwile, które stanowią 
niezbity dowód, że nikt inny jak tylko Dyonizy 
Zubrzycki był pierwszym propagatorem idei pan- 
ruaskiej i pierwszym założycielem stronnictwa 
lBoskalofiskiego na halickiej Eusi, mianowicie ten

XVII. w. w0 władimirskoj Rnsi. (Cztienija Moskow. 
Abszczestwa' istorii i drewnostej rosyskich, Mos­
kwa 1847—^848). —  Naczało nnii (tamże). —  
Granice między polskim i ruskim narodem, Lwów 
1848. —  Grenzeń, zwischen der rnthenischen nnd 
poinischen Nation iu Galizien, Lemberg 1848. — 
Ljetopiś lwowskawi* stawropigialnawo bratstwa. 
(Żurnał Minist. Naród- Proś w. Petersbnrg 1849 — 
1850). — Die rnthenfecbe Frage in Galizien, von 
einem Rnssinen, Lemt1®1® 1850. —  Istorija drew- 
niawo galicko-rnskawo kniażestwa, I III, Lwów 
1852— 1855. — Anonii® gnieznieńskij, Lwów 1855. 
—  Galickaja Ruś w X’VI. stoi. (Cztienija Mosk. 
Abszczestwa istor. i dre w. rosijskich, Moskwa 1862).

6) Lwowianin, pifimo przeznaczone krajowym 
i użytecznym wiadomości01®, wydawane w połącze­
niu miłośników nauki, w chodziło we Lwowie od r. 
1835— 1842 pod redakcją Ludwika Zielińskiego. 
W  spisie współpracowników za rok 1841 znajduje­
my i D. Zubrzyckiego. ,

M a  l i s i m  i m m m
Dnia 25 maja,

* Tem peratura nie zmieniła się ; mamy stalą 
pogodę i przeszła 20 stopni ciepła.

* Rada miejska obecna widocznie pod nieszczę­
śliwą gwiazdą wkroczyła w progi ratuszowej sali. 
Nie ma prawie tygodnia, żeby jakiś casus fatalis 
nie stanął jej na przeszkodzie w urzeczywistnianiu 
najlepszych chęci, jakiemi ożywioną ma być dla dobra 
miasta. To brak kompletu, to rozwlekłe bezcelowe 
dyskusje, to znów inne jakieś licho, ani weź nie 
pozw&la pchać jakby należało ciężkiej maszyny 
gminnego zarządu. Dziś znowu podobny wypadek 
mamy do zanotowania; prezydjum magistratn za­
powiedziało na wczoraj i dzisiaj posiedzenie Rady, 
nie pomnąc o tem, że kilkunastu członków jej, Moj­
żeszowego wyznania obchodzą przez te dwa dni 
Zielone świątki. — Zamiatt więc dwóch posiedzeń, 
niezbędnych dla załatwienia licznych spraw zale­
głych, nie odbędzie się w tyra tygodnin żadne po 
siedzenie. Zwróciwszy przytem uwagę, że maj się 
kończy, że nadchodzą miesiące kaniknlarne, t. j. 
systematycznie dekompletujące Radę, że wreszcie 
oprócz widn innych niecierpiących zwłoki kwestyj 
pozostających w zawieszenia , i budżet na rok bie­
żący nie został dotąd uchwalony — mimowolnie 
nasuwa się pytanie: Co będzie dalej z taką go­
spodarką ?

* W niedzielę dnia 4. czerwca b. r. jako w ro­
cznicę założenia kamienia węgielnego pod budynek 
Kasyna miejskiego, urządza Wydział kasyna wy­
cieczkę do Glinnej Nawarji, której urocze położe­
nie wśród lasn przy samym dworca kolei, szczegól­
nie do tego rodzajn zabaw się nadaje. Muzyka 
wojskowa, nprzejmy współudział „Lwowskiego ehó- 
ru męzkiego" i inne rozrywki przez Wydział ka­
syna pszygotowane, dają rękojmię świetnego po­
wodzenia.

C na jazdy dla członków kasyna i 3 osób z 
rodziny po 60 c., dla osób obcych przez członków 
poleconych po 80 c., dla dzieci po 40 c. tożsamo 
i służba.

Lista do wpisu otwarta, zgłoszenia przyjmuje 
marszałek kasyna tylko do 1. czerwca.

* Strzelanie królewskie odbędzie się w nie­
dzielę Zielonych świąt dnia 28. maja 1882 w lo- 
kalnościach Strzelnicy. Wprowadzenie króla kurko­
wego na Strzelnicę nastąpi o godzinie 5. z połu­
dnia, poczem rozpocznie się strzelanie królewskie. 
Dalsze strzelanie królewskie trwąć będzie do nie­
dzieli dnia 4 czerwca r. b. do godziny 7. wieczo­
rem, mianowicie: w poniedziałek dnia 29. maja, w 
środę 31. maja, w piątek 2. uzerwca i w niedzielę 
4. czerwca tylko z połndnia, zaś w sobotę 3. czer­
wca z rana i z połndnia. W  poniedziałek dnia 5. 
czerwca o godzinie 5. z połndnia rozpocznie się 
wymiar strzałów, a w czwartek dnia 8. czerwca 
r. b. o godzinie 4. z połndnia nastąpi w sali strzel­
niczej proklamowanie króla i rozdział nagród.

* Nu ulicy Czarneckiego od nlicy Karkowej 
utworzył się piękny front kamienic a obecnie budu­
je się n stoku samej góry, na której znajduje się 
seminarjum i kościół sem. łac., willa. Korzystając z 
tej okoliczności, należałoby, aby miasto uporządko­
wało skarpy i schody, których niedogodność szcze­
gólnie w zimie dla seminarzystów jnż dawniej' 
zwracano, a regnlnjąc przystęp do seminarjnm i 
pałacu z tej strony, przyczyniłoby się znacznie do 
upiększenia nlicy Czarneckiego. Koszta nie mogą 
być wielkie a teraz właśnie nadarza się sposobność
do paĉ jraiania lagulaaji, giy Bt% W11 la pOWyŻSZa
buduje.

* W Sobotę dnia 27. bm. i w każdą następną 
sobotę odbywać się będą w sezonie letnim przy 
sprzyjającej pogodzie towarzyskie zebrania Towa­
rzystwa prawniczego w ogrodrio Stowarzyszenia 
„Skała’ (ul. Mickiewicza 28) ( który w dniach po- 
wyższych wraz ze znajdnjąeemi się tamże 2 krę­
gielniami służyć będzie wyłącznie do nżytkn człon­
ków Towarzystwa naszego. Początek sebrań o godz.
6 ł/j wieczorem,

* Dr. Radziszowski Bronisław, profesor uni- 
wersytetn, wyjechał wczoraj do frag i na II. ęjazd 
lekarzy i  przyrodników czeskich, jako delegat Tow. 
przyrodników im. Kopernika, a dr. Żuliński Józef, 
profesor seminarjum, jako delegat Tow. pedagogi­
cznego i sprawozdawca czasopisma Szkoła.

t  Marjan Dworski. Administracja teatru na­
szego w krótkim przeciągu czasu pouiosla dwie 
dotkliwe straty. Przed kilkoma tygodniami odpro­
wadziliśmy na miejsce wiecznego spoczynku kasje­
ra teatralnego ś. p. Waszkowskiego, wczoraj zaś 
śmierć porwała sekretarza leatrn, Marjana Dwor­
skiego. Ś. p. Dworski służył początkowo w wojskn 
austrjackiem jako oficer, został jednak skompromi­
towany z powodn udziału w ostatniem powstaniu i 
musiał z wojska wystąpić. W r. 1863 uwięziono 
go. Po wyjściu z więzienia zamieszkał stale w Kra­
kowie i brał czynny ndział we wszystkich pracach 
narodowych. Był gorącym patrjotą i takim pozo­
stał do śmierci. W  uznania charaktern obywatele 
krakowscy wybrali go radcą miasta. Sekretarzem 
teatru lwowskiego był od czasn objęcia dyrekcji

sam Zubrzycki, który pod skromną firmą nauki 
wciskał się wszędzie, gdzie tylko można było, i 
który był nawet współpracownikiem Lwowia­
nina 8).

Wychowany w Galicji wedle ówczesnego sy­
stemu szkolnego, władał Zubrzycki tylko języ­
kiem polskim i niemieckim, w których to języ­
kach opracowywał swe historyczne rozprawy. 
Język moskiewski przyswoił on sobie w części w 
późniejszej dopiero starości, i nie władał nim 
prawidłowo do samej śmierci, jak to przekony­
wają nas jego do Pogodina pisane listy, i wyda­
na we Lwowie „Historja księstwa halickiego" 
(1852—1855). Dzieła zaś jego, ogłoszone dru­
kiem w Moskwie, są wyłącznie tłumaczenia, doko­
nane wedle polskich jego manuskryptów przez 
Bodjańskiego i Majkowa.

Do roku 1835 nie występował Zubrzycki 
przeciw Polakom i Kasinom. Od tego zaś roku, 
a raczej od 1840, zaczął wybuchać jakąś skrytą 
złością i nienawiścią do polskiego i ruskiego ży­
wiołu, nazywając pierwszych „miatieżnikami", 
drugich zaś „chachłami" ’).

Wstrzymujemy się od wszelkich dalszych

ł) W  rokn 1822 i 1823 profesor Hiittner wy­
dał w języka niemieckim i polskim kalendarz pod 
tytułem „Pielgrzym Lwowski", w którym zamieścił 
Zubrzycki artykuł o lądowych pieśniach. W  tym 
artyknle rozpływa się on nad pięknością rnskiej 
Indowej poezji i pedał w tłumaczeniu: „Ne chody 
Hrycin", ,1 szumyt*, „Kozak konia napowaw", 
„Szumyt, szumyt dubrowońka*. Myli się Zaleski 
(Pieśni ludn galicyjskiego, str. X I .— XII.) przypi­
sując autorstwo rzeczonego artyknłn prof. Hiittne- 
rowi. Otrzymałem tę wiadomość od wiarogodnej oso­
by, która żyła bardzo w bliskich stosunkach z Zu­
brzyckim, i która jest obecnie W posiadaniu jego 
manuskryptów i notatek.

przez p. Miłaszewskiego, i potrafił wzbudzić dla 
siebie ogólną sympatję. Umarł w 46 roku życia po 
krótkiej chorobie, na zapalenie płne i nderzenie 
krwi do głowy. Niech spoczywa w pokoju!

* Wycieczka „Gwlazdy“. W  pierwszy dzień 
Zielonych Świątek urządza Stowarzyszenie „Gwia­
zda" wycieczkę na dochód funduszu inwalidów, 
wdów i sierót do „Żelaznej W ody“  za stawem p. 
Kamińskiego. Będzie to pierwsza wycieczka w tym 
roku i niewątpimy, że uda się jak wszystkie wy­
cieczki urządzane przez powyższe Stowarzyszenie, 
które odznaczały się zawsze swobodą i urozmaico­
ną zabawą.

* Moskwicyzm. Donoszą nam z Przemyskiego, 
że między urzędnikami wysyłanymi po wsiach na 
komisje, zoajdują się indywidna, które do chłopów 
przemawiają po moskiewska (rozumie się, że mo- 
skiewczyzna tn jest bardzo lichą, bo mało któr 
z naszych moskalofilów umie dobrze po moskiew­
ska). Już nie mówiąc o owej propagandzie mo- 
skwicyzmu, zwracamy uwagę władz kompetentnych, 
ile na tem cierpią sprawy, jeżeli urzędnik prze­
mawia do stron w niezrozumiałym przez nie języku. 
Charakterystyczną cechą jest, iż ruscy włościanie 
zawsze na owe moskiewskie przemowy odpowia­
dają —  po polsku.

* Obywatelska ofiarność. Radca miasta Kra­
kowa p. Weazel, jak donosi Rforma, dowiedziawszy 
się, iż powodem upierania się przy zaborze pian- 
tacyj pod budowę uniwersytetu, są głównie zało­
żone jej fundamenta, których zmiana kosztowałaby 
9000 złr., oświadczył, iż znając przywiązanie Kra 
kowian do plantaeyj jest przekonany, iż każdy z 
mieszkańeó w stosownie do swych fandnszów ofiaro­
wałby chętnie składkę na pokrycie tej snmy, aby
tylko ocalić plantacje i sam ofiarował na ten cel
1000 zł. Podnosimy ten wspaniały objaw obywa­
telskiej ofiarności, na jakąby nie jeden wielki ma­
gnat się nie zdobył.

* Cztery nowe pisma mają powstać w War­
szawie, między temi jedao teatralne, jedno peda­
gogiczne, jedno dla dzieci i bellestryczne.

* Loturja fantuWU na dochód odbudowy ko­
ścioła PP. Sakramentek we Lwowie, odbędzie się
na Wysokim Zamku w drugie święto Zielonych świą­
tek 29. b. m.

* Upadłość majątkową ogłosił 3. 23. b. m. p. 
Szymon Freund, właśo ciel młyna parowego w Sta­
nisławowie. Pasywa mają dosięgać kwoty 280.000 
zł. aktywa zaś nieco nad 100.000 zł.

* W Sprawie karnej p. Olgi Hrabarowej i to­
warzyszów rozprawa ostateczna rozpocznie się 12. 
czerwca. W  skład trybunałn, ja t  p sze Oaz. urzę­
dowa, wchodzą radca Bndzynowski, jako przewo­
dniczący, radcy Drdacki i Bnszak jako assesorowie 
a sędzia Litwinowicz jako zastępca. Jako oskarży­
ciel publiczny wystąpi zastępca prokuratora p. Girt- 
ler. Rozprawa skończy się najpóźniej 28. czerwca 
a w dnin tym odbędzie się rozprawa w procesie 
prasowym o obrazę honoru hr. della Scalla przeciw 
ks. Kaczale. Jak wiadomo, źródłem tego ostatnie­
go procesu jest sprawa przejścia gminy Hniliczki 
na prawosławie.

Oto krótkie natiotiale 11 esób oskarżonych o 
zbrodnię staau: 1) Olga Hrabar, z domu Dobrjań- 
ska, urodzona w Szczawnicy Bańskiej (Schemnitz) 
na Węgrzech, lat 36, matka dwojga dzieci; 2) 
Adolf Sacznrów-Dobrjański, urodzony w Radłowie 
na Węgrzech, lat 66, ojciec 7 dzieci, c. k. pensjo- 
nowany radca dworu, właściciel orderu żelaznej ko­
rony III. klasy, moskiewskiego orderu iw. Anny 
II. klasy 1 orderu św. Włodzimierza III. klasy, 
dziedzic dóbr Czerteu wraz z przyległościami na 
Węgrzech ; 3) Józef Karków z Hoaczowa W Gali­
cji, lat 23, stanu walnego, redaktor czasopism: 
Prołom i Wicze; 4) Benedykt Płoszczański z Ka- 
tuoza, lat 47, t.jeiec trojga dzieci, redaktor Słowa-,
5) Jan Naumowicz, rodem z Kossowa, lat 56, oj­
ciec 6 dzieci, paroch w Skalacie, były poseł do 
sejmn i Rady państwa; 6) Włodzimierz Naumo- 
wicz, rodem z Korosna, let 22, słuchacz filozoficz­
nego fakultetu na uniwersytecie lwowskim; 7) Mi­
kołaj Ogonowski z Czachrews, lat 32, ojciec troj­
ga dzieci, katecheta, relaktor pisma Rodymoj Li- 
stok, członek powiatowej Rady szkolnej, zamiesz­
kały^ w Czernlowcaeh; 8) Izydor Trembecki ze 
Stanisławowa, lat 35, ojciec 3 dzieci, redaktor pi­
sma P/yjatel ditej, snspendowany nauczyciel szkół 
Indowych, zamieszkały w Kołomyi; 9) Apolon Ny- 
Caaj z Holeszowa lat 36, ojciec 2 dzieci, ledaktor 
czasopism Hospodar i Prompnlennik, zarządca bur­
sy św. Mikołaja w Stanisławowie ; 10) Jan Szpan- 
der lat 47, ojciec 7 dziaci, włościanin z Hoiliczek 
msł/ch i 11) Oleksa Załnski ze Zbaraża, lat 37, 
ojciec 2 dzieci, zamieszkały w Zbaraża.

Z pomiędzy świadków, którzy będą przesłu­
chani w procesie o zbrodnię staau, wymienia Słowo 
księży : Malinowskiego, Glińskiego i Harasimowicza 
ze Skałatn, Knihinickiego z Zaleszczyk, A. Stefa­
nowicza ze Lwowa, Mitrofanowicza (prawosławne­
go) ze Lwowa i Andrejcznka (prawosławnego) z 
Bukowiny, z pomiędzy świeckich: pp. Knłaczkow- 
skiego, dr. Dobrjańskiege, dr. Mironowicza (z Cho- 
dorowa), Bogdana Diedickiego, N. J. Jawdyka, a- 
kademików : Grabińskiego, Ł jhoła, Kurbasa, Kul­
czyckiego, zastępcę redaktora Słowa Klimertowi-

komantarzy, ażeby nas nie posądzono, że jeste­
śmy uprzedzeni przeciw wielce zasłażonemu mę­
żowi dJa galicyjskiej Kasi", i dlatego, ażeby u- 
niknąć podobnego zarzutu, pozwalamy mówić sa­
memu Zubrzyckiemu, podając odnośne ustępy z 
jego listów ’ ) do Pogodina w dosłownem tłuma­
czeniu, mianowicie te tylko ustępy, któro tyczą 
się halickiej Kasi, tak jak ustępy, odnoszące się 
do polskiego ruchu, pomijamy milczeniem a ra­
czej z pogardą 8).

(C. d. n.)

*) Wszystkich listów Zubrzyckiego do Pogo­
dina ogłoszono w rzeczonej publikacji 29. (Ob. str. 
537 — 621). Pierwszy list nosi na sobie datę 20. 
sierpnia 1830, ostatni zaś 19. stycznia 1861.

3) Dla charakterystyki raczej, jak dla „histo­
rycznej wartości* cytujemy mały nstęp z listu, ty­
czący się historyka ś. p. Augusta Bielow-
skiego. Brzmi on dosłownie: ,9 . (21.) kwie­
tnia 1858... Bielowski w „samom djele nastojasz-
czfj płot*. Wdorocznem żebranin odczytał on spra­
wozdanie ze swej podróży po Rosji. Sprawozdanie 
to było drnkowane w gazecie w umiarkowanym to­
nie, lecz zawsze zaprawione żółcią. Zastanawiając 
się co mogło być powodem „kn etim napadjenijam",
domyślam się, że on, będąc tylko prowizorycznym 
bibliotekarzem, a chcąc nzyskać stabilizację, chciał 
w przytomności namiestnika wylać swą nienawiść 
do Rosji, a okazać się zwolennikiem Anstrji. Wiedzia­
łem, że on przed 1848 r., jako polski fanatyk-patrjota
„mjatjeśniczał*, był wrogiem Anstrji i Rosji, lecz 
kiedy ogolił brodę i wąsy, zaczął cicho i „choroszo 
westi sjebja", to Ja myślałem, że on „obraznmiłsa*, 
i dlatego rekomendowałem go pana.... (Ob. rzecz, 
pnblik. str. 607.)
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cza i ekspedytora Słowa. Z kobiet staną przed 
sądem w charakterze świadków pp. Płoszczańska i 
Trembicka. Oprócz wymienionych powołano jako 
świadków kilkunastu włościan i mieszczan ze Ska- 
łatu, Huiliczek i Zbaraża.

O ile dotychczas wiaaomo, obrony osaarzonych 
Podjęli sic pp. dr. ) skrzycki z Sanoka, któr; ma 
zastępować ks. Nsumowicza i jego syna, akademi­
ka; dr. Dulęba, redaktora Słowa p. Płoszczań- 
skifgo, wreszcie dr. Lubiński, który ma fnngować 
jako obrońca Adolfa Dobrjanskiego i córki jego 
Olgi Hrabar. Reszcie oskarżonych wyznaczeni bę­
dą obrońcy z urzędn.

* Nominacja p. Piotra Chmielowskiego na do­
centa literatury polskiej, urzędowi ie j«z ogłoszoną 
została z tym warunkiem, źe p. Chmielowski w 
ciągu dwóch lat pozyska naukowy stopień magistra 
filologii sławiańskiej.

* Mazaniu hr. Dziedtszjckiego, nlica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. z rana do 3. go­
dziny popołud., w święta i niedziele od 10, do 1. 
godziny.

* MUZUUIU przemysłowe w ratuszu codziennie 
°d godz. u do i.; poniedziałek 50 e. w inne 
dnie 20 e.

* Muzaum zakładu im. Ossolińskich codziennie od 
*«dz. 9 do 1.

* Jutro w piątek: Św. Filipa Ner. - -  Św. 
dora M.

* Wiadomości policyjna z dnia 24go b 
Skradziono : Panu E. K. z pomiesz. 1. 6 ul, 
ralaicka złoty zegarek anker o podwójnej kopercie 
z firmą , Patek et Comp. w Genewie" i złoty łań­
cuszek w owalne ogniwka z dniym kluczykiem o 
dwóch turkusikach, osadzonych w czarnej emalii 
włącz. wart. 80 zł.

Isy-

m.:
Ko-

GospoJerstwo, przemysł 
Stan urodzajów

handel.
powiatachw e wschodnich 

Gaiicji.
Posucha, zastraszająca gospodarzy, trw ala nie­

przerwanie do dnia 9. maja. Od tego dnia do­
piero zaczęły się ueszcze, połączone z wielkiem 
obniżeniem temperatury, z przymrozkami, a gdzie­
niegdzie, rzecz w tej porze niesłychana, nawet z 
gradem, jakkolwiek małym I nieszkodliwym, czyli 
tak zwanemi powszednim wyrazem krupami. Zimna 
te znaczną wyrządziły szkodę, mianowicie tam, 
gdzie wczesne żyta kwitnąć jnż zaczynały, kwiat 
zmarzł i nadzieje obfitego plonu przepadły. Rów­
nież zmarzły w wielu miejscach wydobywające się 
z ziemi kartciie, buraki, kuknrudza, i w ogóle 
wszystkie delikatne warzywa, tudzież kwiat drzew 
owocowych.

Z prawego brzegu Sanu donoszą, że dni* 12., 
13. i 14. bm. północno-zachodnim wiatrem pędzone 
chmury przyniosły z^mny deszcz, gdzieniegdzie na 
wet z gradem, ale nieszkodliwym. Dnia 11. i 12. 
w nocy mróz dochodził —  2 st. keaum. na czem 
najwięcej ucierpiały w tamtej okolicy kartofle, fa­
sola i wczesne żyta. Pod Dobromllem spadł także 
grad; szkody jednak znaeznej nie wyrządził. W  
okolicy Komuna dnia 14. bm. padały przez jąły- 
dzień krnpy śnieżno, a mróz zwarzyl jak wszędzie 
żyto, jęczmiona i ogrodowiny, które nasadia, po­
wtórnie musiano. W okolicach Ruzdułu. mroz1, In 
12. i 15. maja takąż samą szkodę wyrządziły. 0- 
koło Podhąjec mróz z 11. na 12, iu»ja zwarzył 
sady, ogrodowinę, agresty i wczesną kukurudzę. Na 
Pokucin deszcze zimne z przymrozkami od 9. bm. 
począwszy zmroziły nawet porostki na dembinie. 
Podobnież donoszą z pod Przemyśla, że powtarza1 
■ąte się tam przez cały tydzień przymrozki były 
tak silne, iż zwarzyły nietylko sady, ale także 
młodf dębowe zapnity. W  Tnrzem po pierwszym 
obfitym deszczn dnia 9, maja powietrze nagle o 
ziębiło się bardzo; nazajutrz padał śnieg z gra 
bemi płatami śniegu a góiy w około śniegiem były 
okryte. Od tego czasu ciągłe przymrozki nocami 
dochodziły —  3 st. Reaum. Mrozy te wielką w 
okolicacn górskich wyrządziły szkodę. Kartcfie 
zmarzły wszystkie, fasolę powtórnie sadzić musiano.

Pomarzły także owoce, agiewt, porzeczki, a 
nawet śliwki i cała roślinność została powstrzy 
mana. I1 cierpiały najwięcej jęczmiona, które przed­
tem w tej okolicy dosyć ładnie wyglądały. W  po­
wiecie żydaczowskim w nocy 12 . bm. pobielały pola 
silnym przymrozkiem, który zniszczył wiele kwi&ta 
żyta, zwłaszcza w miejscach wystawionych na prze­
ciągi i północne wiatry. Chmury śniegiem brze­
mienne przeciągały od północy z nieustannym de­
szczem, rzucając chwilami śniegiem i gradem, przez 
cale trzy dni od 13. do 16. bm. Dopiero z nowiem 
zaczęło się powietrze ocieplać po troszę. Przez 
esay ten czas wiały ostre wiatry, przeważnie wscho- 
dnio-północne.

Przechodzimy do poszczególnych rodzajów 
zboża.

1 i e p a k ucierpiał bardzo, z posuchy i 
zimna pożółkł, a co gorsz», źe słodyszek w wielu
robactwu zn*8zez^  *>° pomimo zimna, nieprzyjaźnego

Łog a się rozko^zeniać tak Ł Mnie łakW w  ?  
przy ciepłych deszczach poprawić „i i 
wydać jeszcze może. Pszenme bardzo piękn" ^  
ha Podola w larnopolskiem, pod Brodami ‘ 
niyskiem. Wszędzie ziesztą piękne.

Ż y t a  wczesne Darazo od zimna ucierpiały 
tam gdzie je  przymrozki w samym kwiecie z* - 
chwyciły. Kwiat przemarzł a kłosy zbielały.

3 ę c z m i o n a  wczesne, posiane w glebę je 
szcze z zimy wilgotną, są piękne. Późniejsze po 
sucha zniszczyła, tak iż w wieln okolicach nawet

nie powschodziły, lub bardzo rzadko. W  ogóle nie 
ma w tym roku urodzaju na jęczmień, a do tego 
uiszczą go pędraki, Maulwurfggrille mianowicie o- 
koło Narola, w borszczowskiem i złoczowskiem o- 
koło Krasnego.

O w s y  wczesne dobre; późno siane doznały 
tego samego losu co późne jęczmiona.

K u k u r u d z a  źle wschodzi i potrzebuje ko- 
Liecznie ciepłych deszczów. Przymrozki wieie jej 
zaszkodziły. W  wielu miejscach zmarzła i zżółkła; 
w wieln dotąd jeszcze nie zeszła z powodn zimna.

K o n i c z y n a  trzyma się przy ziemi. N aj■ 
pierw posucha wzrost jej powstrzymała, potem 
wiele listków zmarzło.

K a r t o f l e  wszędzie ucierpiały od mrozu, 
zwłaszcza wczesne.

S a d y  poniosły wielką klęskę. Owoców bę­
dzie mało. Pestkowe drzewa kwitły jako tako, 
ziarnowe nic prawie. Przymrozki zwarzyły kwiat, 
który ob narzł i osypał się. Tylko czeresznie tro­
chę owocu utizymały. Grusze kwitły obficiej od 
abłoni; aie po mrozach zawiązki owoców po wię­

kszej części opadły. Śliwki kwitły dosyć pięknie, 
ale także owocu mało widać. Brzoskwinie, morele 
pomarzły —  podobnież agrest i porzeczki. Słowem 
stau sadów wszędzie bardzo niepomyślny. W nie 
których okolicach uskarżają się na wielką ilość 
chrząszczów, objadających drzewa owocowe.

Kolektor zbożowy. Piszą do nas z Kijowa, 
że tam budzi ogólną nwagę nowo wynaleziona ma­
szyna rolnicza przez wara „Kolektorem*. Wynalaz­
cą jest rodak nasz p. Jachimowicz, a praktyczność 
przyiząlu wróży mu powodzenie. P. Jachimowicz 
podał prośbę o patent, a tymczasem fabryka p. Lii 
pop i Rau budnje kilka okazów tej maszyny na 
wystawę moskiewską. Utworzyło się towarzystwo, 
w celu wyrabiania na wielką skalę kolektorów, w 
skład którego wchodzą pp.: hr. Czacki, Aleksander 
Rakowski, Wł. PoJgórsui, H. Lipkowicz, hr. Pas 
kiewicz Erywański, Lilpop i Ran, Sulatycki i inni 
Nazwiska te znane ogólnie, świadczą dostatecznie 

rzeczywistej wartości „Kolektora zbożowego". 
Wiedeń d. 23. maja. Na dzisiejszy targ nie 

rogacizny przypędzono 3972 sztuk, a mianowicie 
888 sztnk ciężkich, 1304 średnich bagunów i 1780 
warchlaków.

Ceny w stosunku do cen z przeszłego tygo­
dnia nie doznały zmiany.

Płacono za ciężkie bagony od 57 do 58 złr., 
za nredm towar od 52 do 65 złr., a za war­
chlaki od 40 do 48 złr za 100 kilo żywej wagi 
bez podatku.

A h reysztofowicz i Spółka. 
Adres: Leopoldstadt-Praterstrasse 43, 

albo: Gafie bderbock.
Wiedeń unia 23. maja. Na dzisiejszy ti rg 

dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej sO, 
średnio .iężkich węgierskich 1304, ciężkich bag( 
nów 888, razem 3972

Galicyjskie płacono 42 do 44 i 48 złr., 
średnio ciężkie węgierskie 49 do 55 złr., ciężkie 
bagony 55 do 56 i 57 złr. za 100 kuo żywej wagi.

W. Amirowics & K. tiefieh,
Lwów dnia 25. maja. S p r a w o z d a n i e  ty­

godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla­
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 ulgr.,, żyta 73 klrg., ję 

czajenia 64 klgr., owsa 46 klgr., hreczhi 64 klgr., 
kuknrudzy 82 kigr., prosa 82 klgr., 8toc1iu 8. klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż e  100 kilogramów: Pszenica od 9 
do 10 75 zł., żyto od 6 -~  do 6'25 zł. —  ję­
czmień od 4 50 do 6 40 zł., —  owies od 5 70 dc 
6-25 zł., —  lneczka od 6-—  do 7-—  zł., kuku­
rudza zeszłoroczna od 6 76 do 7*i0 zł., —  kuku- 
rudza nowa od 6-—  do 6 80 zł., —  proso od 
6 25 do 6 50 zł., jagły od — •— do — *— zł.

" b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 6 50 do 9‘—  zł., —  groch 
pastewny od 5-—  do 5-76 zł., —  soczewica od 

, fasola od 7-—  do 12-—  zł.,—
od

16-— z l
do 6 60 zł.. wyka od 6 —

15*— do 
bobik od 6-—  
do 7-—  zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów : Koniczyna od 
2■; do 65 zł., najprzedniejsza od — *—  do — *— zł, 
przednia o i  — •—  do — •—  zł., — tymotka 
0c 26.—- do 28*—  zł., —  anyt mos od 22 — do 
24 —  zł., anyż płaski od 23 —  ao 26 50 zł., 
kminek oa 21-—  do 22 75 zł. i

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilo rzepak zimowy
J.1'25 do 12 —  zł., —  Rzepak letni od 10 75
do 11*-- zł., —  rzepik zimowy od 11'—  do
l l '2 5  zł., —  rzepik letni od 10 75 do 11-—  zł 
lnianka od 10 25 do 13 50 zł., — ^nasienie lniane 
od 10 25 do 10*75 z ł , —  nasienie konopne od 9*—  
do 9 60 zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od —  do — zł.
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od —  do —- zł.
Nafta za 100 kilogr. zwykła od 13*75 zł. do

13'75 zł., salonowa od 16'75 zł. do 17-75 zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 31*—  do 

31.50 zł.
Rzepak jesienny od 11 35 do 11-50 zł.

Podręcznik do hodowli bydła rogatego
według najnowszych dzieł opracowany przez 

Antoniego Popiela.
Tom lszy z 61 rycinami wyszedł już i ro­

zesłany bgdzie prenumeratorom 
Prenumerować można na dzieło to skła­

dające się z 3ch tomów w Administracji 
Gazety Narodowej ze przesyłką 6 złr.

Wiedeń 23. maja

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

Bonty austr. w bank. 5 pro.
„ ‘ „ w srebrze 5 „, . iarj4 po 250 zł.w.a. i pr.

| K 1860 „ 500 „ „ * 5 „
■g S 1860 „ 100 „ „ „ . -

1864 f. 100 „ „ n . .
Listy aast. dom po 120 zł. 6 pt, 
Renta złota pro. . . .

Obligacje iuiiemnizacyjne 
(za 100 złr.)

Galicyjskie.......................
Bukowińskie..................

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta złota 6 pr. po
-100 złr. w. a..................
węgierska poi. kol. po 120 zł.
W,.6 procentowa

100 »łr. 
po4°/0fr.

Węgierska po* po 
Turecka poty oz. kol.

i Akcje bankowe. 
Auglo-austr. po 200 i 120 zł.
Juuenon d. a -i. Ge. ZOO zł.
Kakład i radytowy dla hanalu

11 przemysł i . . .
* 'M łn d . wf gier. 200 ***■
W“T1- ' skmnt. liższo-anstr. po 600

ptaoą| saaa.
ołr. w. a. 

 1--------

Bawi od dni kilku w Bukareszcie Popow, 
Łoraspondent dziennika Mockowakija Wiedomt,3ti„ 
Ztąd ma się udać do Galicji w celach p&nslawi- 
stycznych.

* **
Reforma dowiaduje się, że na wszystkich 

Komorach moskiewskich na granicy galicyjskiej 
zaprowadzone będą posterunki żandarmerji. do­
tychczas takie posterunki znajdowały się tylko 
w Granicy, Sosnowcach i Podwołoczyskach.

Juk donoszą z Wilna, zgorzało prawie do 
szczętu miasteczko Wasiliszki w powiecie lidz- 
kim, gub. wileńskiej. Z 460 domów pozostało tyl­
ko 40. Domy były własnością żydów.

Komitet, z.wiązany w Berlinie celem wspie­
rania żydów, uciekających z Moskwy, zawiada­
mia osobnym okólnikiem, że tylko takich żydów 
wesprze by ich wywieźć do Ameryki, którzy mu­
sieli istotnie Moskwę w skutek rozruchów opu­
ścić, którzy zresztą są zdrowi, i będą mogli za­
pracować w Ameryce na utrzymanie swych ro­
dzin. Wszystkim innym żydom odmówi komitet 
wsparcia. Dalej będzie przyjmował tylko żyuów 
przy grasicy moskiewskiej, a żadnych nie bę­
dzie do Ameryki transportował, którzy się będą 
znajdowali w Wrocławiu, Berlinie lub Ham­
burgu. ** *

Wiedeń d. 25. maja. (Pr/w.) Obratschai 
mianowany przez rząd ferwaltnngsratem kolei 
Czerniowieckiej (?!)

Petersburg d. 25. maja. (Pryw.) Park w 
Peterhofie jest podczas spacerowych przejażdżek 
cara strzeżony pizez ogromną moc kozaków i 
czerkiesów, ustawionych za każdem drzewem, za 
każdym krzakiem. Temi dniami aresztowano w 
parku trzy indywidua, przebrane za żoimcrzy.

Wiedeń d. 24. maja. Posiedzenie Izby po­
słów. W odpowiedzi na interpelację Mengera i 
towarzyszy, oświadcza minister skarbu, że są 
trzy sposoby zapewnienia podatku od wina i 
mięsa po wsiach, t j. układ ryczałtowy, wy­
dzierżawienie lub administracja skarbowa. Jeśli 
władra ska towa stera się rozszerzyć okręgi u- 
kładów, fakt ten da się tern wytłumaczyć, że 
nie lozporząaza dostatecznemi siłami. Przeciw 
twierdzeniu, że powiększenie okręgów układo­
wych ut lari,. układy, przemawiają daty; i tak 
n. p. z dochodu zabezpieczonego ze wsi Austrji 
jLiolnąi za r. 1882 przypada 1,162.568 złr. i n- 
kłady, a 123.113 złr. na w/dzierzawi cuia. Mini­
ster z«radzi stosownie w poszczególnych wypad­
kach, nioprzeKi aczająe granic istniejącycn prze­
pisów. W odpowiedzi na interpelację Tsrlaga i 
towarzyszy w kwestji aktywowania. pvdatku od 
kas domowych w dystryktach Tyrolu i Vorarl- 
bergu, trudniących się jcdwaonictwem, oświadcza 
minister skarbu, że tyrolskiej sekcji skarbowej 
przesłano do zastosowania się odnośną rezolucję 
Izby posłów z d. 18. marca 1781 r.

Projekt nstawy o uregulowaniu eksploatacji 
minerałów żywicznych przekazała Izba komisji 
15, która ma być wybraią.

N*stigp«ye rozprawa nad taryfą cłuwą we­
dług układn Izby panów. Pp. Hallwich i Terla- 
go (Tyrolczyk z Trentynu) przemawiają za wnio­
skiem Hallwicha. P. Greutev przemawia przeciw 
wnioskowi Hallwicha i iua»»duia swoje postępO' 
wanie. P. Oeiz przemawia aa rezolucją. Nastę­
pnie zabierali głos minister handln br. Pino (za 
nkładem Izby panów i rezolucją), tudzież jene- 
ralni mówcy Chlnmetzkj i Negrelli i sprawo­
zdawca Meżnik, poczem wniosek Hallwicha 164 
głosami przeciw 150 odrzucono, a wreszcie tary­
fę wraz z rezolucją w trzeciem czytaniu wedłng 
wniosków komisji przyjęto.

Potem przyjęta Izba bez rozpraw w dru- 
giem i trzeciem czytania kilka ustaw o kredy­
tach dodatkowych, o sprzedaży budynków era- 
rjalnyoh, a w końcn ustawę o regulacji Dunaju 
w Dolnej Austrji. RozpiaW- nad tym pri.eamio 
tern tiwaia krótko; zabierał głoss p;>. Rieger, 
Suss, Harrach i Wiesenburg. Przed zamknięciem 
posiedzenia interpelował Kronawetter co do u- 
kładn między towarzystwem kolei Państwowej 
a rządem węgierskim. Następne posiedzenie na 
znaczono na wieczór do wyboru do delegacyj 
wspólnych.
t u d. 24. maja. "Wieczorne-posiedzenie
Izby posłów. Do delegacyj wspólnych wybrani 
zostali od grupy galicyjskiej pp. Czajko* ts\, 
Euz. Czerkawski, Grocholski, Jaworski, Smolka, 
Chrzanowski, Hansner; na zastępców Madeyski 
i Dzieduszycki. Od grupy czeMuej zwyciężyli 
kandydaci centralistyczni 45 głosami przeciw '3  
(t. j. żadej Czech nie został wybranym).

-‘Tndnń d. 24. maja. Posiedzenie Izby pa­
nów; rozprawa nad nowellą wyborcza. Sp*a* o 
zdawca większości Win uschgratz proponuje 
przyjęcie noweli. Schmerling uzasadnia w‘.iosek 
mniejszości, żądający przejścia do porządku dzien­
nego. Belcredi popiera w dłuższej mowie wnio­
sek żądający przyjęcie noweli. Karol Auersperg 
potępia dąinos' noweli i przemawia za arzei- 
ściem do porządku dziennego. Po przemówienia 
ponownem obu sprawozdawców i oświadczeniu 
danem przez TafLgo, wniorek przejścia do , >  
rządku dziennego upadł 68 głosami przeciw u3 
poczem przystąpiono do rozprawy szczegółowej.

W rozprawie szczegółowej zaprzecza Aners -

perg, jakoby podstawa rozkładu obwodów wy 
borczych (knrji dworskiej w Czechach) była 
tiafną. Koiaisaiz rządowy Knbin przedkłada do­
tyczący materjał statystyczny. Ks. S a p i e h a  
zl ija wywody sprawozdawcy mniejszości i pro­
testuje przeciw narzutowi, jaki zrobiono stron­
nictwu, do którego cn należy, iakoDy postępo­
wanie cnego było szkodliwem dla dobra pań 
siwa. Ks. Schwarzenberg zbija wywody Auers- 
perga. Hr. Leon Thnn popiera wnioski większo­
ści. Poczem zamknięto dyskusję, sprawozdawca

76 50
77 05 

119 75 
;bo 75 
154 10 
174 -  
146 25

100 75 
99 -

119 85

184 50 
118 25

127 — 
246

844 10

76 65
77 25 

120 25 
131 — 
134 60 
, 4 50 
146 76

Galicyjski bank hIpot“ '^ny
po 200 a t . ..................

Banka anst.-węgiorskiego po
600 sir............................

Unionsbank po 100 sir. 
Yerkehrsbank pow. p * 1 "■11 
Wiedeński Bankrerein po 100 

sir. w. a. -......................

101 -  

99 50

120

135 
118 50

127 25

144 40 
60 339 -

plac* | t̂ da. 
*łr. w. a.

82 J — 826 — 
127 10127 80 
146 - 146 50

117 2C117 50

Akcje koleń
Albrechta po 200 złr. 
Alfdldzkiej po 200 złr. srebr. 
Elżbiety „ 20< „ 
Ferdynanda północnej po ł* 

złr. m. k ■ • • • •
Francis- *  Józefa po -

zl. w. a....................... ....
Kolei gal. Karola Lud. po 200 

złr, m. k . . . • • • -
Morawsko - Szląt a (central.

po oOO zlr. . • • ■
Lwowsko- Cz >i iiow.- Jaiska

po 200  .........................
\ Jtr. pół. zafb. po a'*0 zł. sr.

, „ L B. n! 00 *
B  idolfa po --10O zbr. srebr. 
Siedmiogr. po ^00 d. w. st sr. 
Staatseisenb.-Ges. 200 ał. wa 
*" ,d irhn po P00 zł. sr. .

-~ivay rfied. po 170 z* 
Węgiorsko-galioyjski (Łapk

po 200 z & . ....................
I Węgier. póhmo.-WHohod. po 

200 złr. srebrem . . . 
Węgier, zaohodn. (Westb.) po 

200 złr. w» a...................

172 - 172 25
,211 60211 76

7710- 1715 — 

195 75̂ 196 -  

316 7v 116 25 

B - 28 50

172 75,1" i ‘/5 
208 71 iU9 25 
225 75̂ 226 25 
16y 50,170 ■śi
164 
335 
143 26

lfi i 76 
£85 50 
143 50

227 50 227 76 

i 69 50160 — 

164 —1164 50 

167 25]l68 -

L isty  zastaw ne 
(za 100 d r .)

Bodenored.allg. o iter.5pr.zh 
» 53* w 33 lat 6 pr. w.a.

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.
Galie, ba; i]. bipot. 6 pt. wa. n Zat 1. ar. włoś.6 „ n
Bank anstr. węg. m. k. 5 pr. 

■ n n w. a. 5 „
Obligacje pierwsreństwa 

kol. (za 100 złr.)
Albrechta po 300 zł. 5 pro. 

srebr. w. a.....................
Alfóldzka po 200 zł. 5 p % 

srebr. w a.....................
Czeska z 300 sir. sr. w. z.
Elżbiet”  po 6 bro. sr. . .

„ em. 1862 5 pr. sr. w. a.
,  ,  1870 6 1 „ „
;  ,  17^5-

Ferdynanda pół i ?ro. m.k. 
» » 6 .  w a.
w * * * Brebr.

Gal. K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a.
II. era. 5 pro, .

:  UL « o  1871 3.(0
„ IY c.zi 0zł.6pr.

Lwow.-Czer.-Jass.I. em. 1835 
300 zł. 5 p-o. sr. w. a. .

Lwa r.-Czer.-Jas. IL em. 1867 
800 zł. ‘ pro. sr. w. a . .

Lw.-Czer Jasi. Hi im. 1808 
100 zł, 6 pro. sr. w. a . .

płacę | żąda 
sir. w. a.

119 60 
101 >0 QQ
101 20 
102 20 
102 75 
100 50 
100 90

94 —

96 30 
1C3 
99 
99 

100 60 
103 -  
.06 &o 
Ul 50 

ICH ~  
lOu —

94 

100 — 

98 76

102 20 
94 

100 50 
102 60 
103 25
100 76
101 05

94 30

96 70 
108 50 
99 50 
99 30 

101 
04 

107 - -

: »o 30 
100 25

94 40 

100 80 

97 26

Lw.-^-sr.-Jasa. IV. om. 1872 
3C0 zł. 5 pro. sr. w. a. . 

Rudolfa po 300 zł, w.a. 5 pr. 
_  »rebr. w- a. . .
Rudolfa em. 1869 po JÓO żł.

5 pro. sr. w. a. . . .  
Rudolfa em. 1872 po SOO zł.

5 pro. sr. w. a. . . .  
Sii_dmingrodł,»:iej za 200 złr. 

5 prot..............................
Papiery loteryjne 

(sztuka).
Zakład kred. dlahan iprzem. 
11 lai/ j o 40 złr. m li. . 
Inabrnckie prem poi. . , 
Keglerich 10 z:r. m. k. 
Krakowi ka po 20 złr. m. k. 
Lublańska prem. pot. . .
Budzińskie m. , . . . • 
°alfi r po 40 złr. m. 1 
Rudolfa po 10 złr. m k . 
K. Salm po 40 zt. m. c. . 
Solni grodzkie pren.. po.‘ .
8t. Genois po 40 ł̂r. o * 
Stanisławowi ka (pożyczka;

po 20 nłr. w. i • ■ • 
Waldstein po 20 złr, m. k. 
Windi*  ̂igrStz po 20 zł. m.k,

Dewizy 3-mie»ięczne.
Berlin 100 marlo.. . . • 
Frankfurt 100 ma k. . . 
Hamburg 100 mark . . .  
Ldndyn 100 fnŁ mtorl • 
Paryż 160 fraak< .  • •

jHMą | Ż\dt. 
ałr. w a.

95 25 9ó 75

100 40 100 70

100 25 100 50
100 25 tOO 60
92 25 92 50

176 75 
41 50
23

177 25 
4 ‘i — 
23 50

19 40
23 50 
42 60 
88 76
20 - 
53 50
24 50 
4b 75

19 80
24 — 
43 -  
39 25 
21 -
25 - 
47 26

23 50 
30 -  
89 75

24 — 
40 25

58 66 
es 55 
68 56 

119 90 
47 62

58 et 
58 65 
58 65 

1 ■■
47

zrzekł się głosu, i całą ustawę w drugiem 
trzeciem czytania przyjęto. Następne posiedze­
nie w piątek. . .

Wiedeń d. 24. maja. (Urzędowo.) Dywizja 
18. donosi z Mosuru d. 23. b. m. w nocy Od­
dział kolumny Hazinie miał dziś o godz. 7. ra­
no utarczkę z około 100 powstańcami, Komen­
dant czariaKU w Rniszte, kapitan Lisztiak z 3 
pułku zaskoczył powstańców z prawego boku,
Którzy też o godz. 11. uciekli, straciwszy co naj­
mniej 12 w poległych. Z wojska jeden szerego­
wiec jest lekko ranny.

Londyn d. 24. maja „Ajencja Reutera* o- 
trzymała następującą depeszę z Konstantynopo­
la : „Francja i Anglia porozumiały się ze sobą 
co do odpowiedzi, jaką im dać wypada na żąda­
nie Porty, aby eskadra franko - angielska odwo­
łaną została z wod egipskich. W skutek więc 
tego po-ozumienia przesłały swoim ambasadorom, 
msgr. dr. Noaiiles i lordowi Dufferinowi, identy­
czne instrukcje. Dzisiaj ambasadorowie ci oświad­
czyli Porcie, że eskadia franko-angielska dopie­
ro wtedy opuści wody egipskie, skoro norma’ne 
stosunki ustalone zostaną w Egipcie. Francja i 
Anglia, oświadczyli oni, pragną bardziej jeszcze 
niezawodnie aniżeli Porta nie rozszu-zać dalej 
demonstracji flot i co rychlej opuścić egipskie 
woay, ale żądają rękojmi, iz normalny stan rze­
czy zapanuje trwale w Egijciel

Paryż d. 24. maja. Wedłng nadeszłych wia­
domości z Kairu, jeneraiu koasuiow*e Francji i 
Anglii, ciiei kiewicz i Małet, zażądali utl swoich 
rządów now/cn instrukcyj, albowiem dotychcza­
sowe rokowania spełzły na niczem.

Petersburg d. 24. maja. Dziennik urzędowy 
ogłasza na skutek nkazu carskiego, że rząd stale 
est zdecydowany energicznie ścigać wszelkie 
rwałty dokonywane na osobach lab na mienia 
żydów, jako ladz, stojącycn pod protekcją praw 

ustaw wydanych dla wszystkich poddanych 
Moskwy. Władzom rozkazano pod osobistą od- 
po* .edzialno.’ cią przedsiębrać wszystkie środki 
w celu zapobieżenia awanturom antiżydowskim.
Każde niedbalstwo w tej mierze, pociągnie wnet 
za sobą dymisję.

Sztabowy lekarz marynarki moskiewskiej, 
jen. Bash i urzędnik marynarki Anlrejew, o- 
skarżeni to, że sprzedawali posady w Locie 
moskiewskiej, zostali zkazani pierwszy do Tom­
ska na rok br.mcji, drugi do Archangielski na 

lata. Obu im odjęto wszystkie prawa szlache 
ctwo, ordery i z.*' ligi służbowe. Urzędnik i (  
Parfienow skazany został na wydalenie ze słu­
żby i 200 rubli kary. Wyrok ba  poszedł na „ 
konfirmację do cara, a ostateczne i prawomocne Galie, 
ogłoazenk tego wyroku nastąpi 1. czerwca.

Kair d. 24. maja. Gabinet egipeki prowatLii 
dalej przygotowania wojenne. Czterysta artyle- 
i zy tów wysłał do Aleksandrji, 200 do Domiecty 
w cela założenia linii torpedów, na całem wy­
brzeżu Wszyscy oficerowie Egipcjanie, włącznio 
z jenerałami, zgromadzili się wczoraj w kosza 
r&ch Abdina i złożyli przysięgę, że bronić '-ząd 
będą od wszelkiej interwencji zagranicznej, & 
więc nawet i tureckiej. Kzą-1 chciał, oby tamą 
samą przysięgę złożyli szeikowie Beduinów. je­
dnakże ci nie zgodzili się u:zynić zaduóć żąda 
nia rządowemu i zapowiedzieli że przeciw turę- 
ckiąj interwencji walczyć nie będą.

Komendanci esk otiy franko - angielskie5 za­
warli z dostawcami kontrakt na trzymiesięczną 
dostawę prowiantn.

Serajewa d. 24, maja. A°enternnek z mia­
sta Sora ôwa w n&jwzorowszyiu porządku doko­
nany. Asenterowano kontyngent 20, między ty­
mi 8 muzułmanów, 5 prawosławnych, 4 katoli­
ków i 3 żydów; nadto 4 ochotników Ł kontyn­
gentu zrzekło się 18 prawa ciągnienia losów, 
Rekruci w licznem towarzystwie przeciągali mia 
stem, wykrzykując „żivjo!a (wiwat), poczem się 
ndali do obozu, gdzie hymn aostrjacki z entu 
zjazmem odśpiewano.

Bukareszt d. 28. maja Izba posłów uchwa­
liła 60 głosami przeciw 5 ustawę, upoważniają 
cą rząd do zlikwidowania Towarzystwa kc *>■ ru­
muńskich i przeniesienia siedzii y jego do Buka­
resztu (z Berlma).

Londyn d. 25. maja. Izba posłóŵ  po pięcio­
godzinnej dyskasji odroczyła dalszy ciąg rozpra­
wy nad ustawą irlandzką *a jutro. — Mertens, 
redaktor wychodzącego w Londynie niemieckie­
go pisma socjalistycznego -F, ńheit od, °laii\ zo 
stał przed sad przysięgłych (za zachwalanie kró- 
lobójstwa z "kacji ostatniego zamacha na królo- 
wę -ngiekką.) Sędzia odmówił tymczas *wego 
wypuszczenia go na wolność za kaucją.

Medjolan d. 25. maja. Bankiet, dany pizez 
municypalność na cześć gości, odbył się w ogro­
dzie publicznym Obecnymi byli: książę Ama­
deusz, Bacc&rinj, ManeiLj Bei ti i Acton, dalej 
Hatzfeld i Btrner, tudzież goście z Niemiec 
Szwajcarii. Toasty wuordli Amadeusz, Bavier, 
Kendell, latzfeld, tndzież prezydenci miast Me­
diolanu i Tuiynu. Prezydenci parlamentów wło­
skiego, szwajcarskiego i niemieckiego nawzajim 
życzyli pum; ślności narodom, mającym liczi < w 
kolei Gotardzkiej. Toasty na cześć Anudi usza. 
cesarza Niemiec i szwajcarji obsypywane hącz 
nemi oklaskami. Następnie udali się goście do 
pałacu królewskiego i odwidzili ilinminację placu 
Katedralnego. Niezmierny tłum ludu wywoły­
wał na cześć dynastii wło? Hej, Niemiec, Szwaj- 
carji i gości. Amadeusz kilka razy pojawiał się 
w oknie; następnie udał sir z gośćmi na przed­
stawienie w teatrze della Scaia.

Wiedeń dnia 25. maja. (Urzędowe). Fmp.
Jo-i anowirh donosi dnia 24. bm. Dla oczyszczenia 
Krywoszy z pojawiających się t. m na nowo band po­
wstańczych, wyruszvła na dn. 20 bm. 49. dywizja, 
poparta oddziałami 44. dywizji, które Grien 1 u- 
cizub zajęły, ku Bielogórze, poczem 15 
eów z J n n y  spędzono. Tymczasem njdęszło dn.
2 bm. z Cetynii doniesienie, że w n0c) fin- 21_  
bm powstańcy z Krywoszy, L ^ eoicy , l- h a 
nocv dn 25 bm. także i ci z Orahovaca ^

i do Niksiczu odprowadzeni
staniono z powstańcami Zubci i K.ruzevicy, kl 
rzy d 22. bm. granią czarnogórską przekroczyli.

Bliższych sz-/egółów, równie jak i potwier
lżenia ze strony dowódzcy dywizji dotąa jeszcze 
nie otrzymano. Rozpoczęty ]■ jcbod dla oczyszcze­
nia kraju Oubywa się więc dalej.

Londyn 25. maja. „Times* dowiadują się, że 
groźny < haraktei jaki kryzis egipska obecnie przy­
brała, wróciła baczność Anglii jak i Francji 
w "ajwyźszym stopniu i można się teł niezwło­
cznie ważnych postanowień spodziewać.

Przyjechali dala 25. maja 1882.
HOTEL ZORŻA: W. Morawski z Oleszy. T. 

Fedorowicz z Klebanówki. A. Terlecki z Ożaflsu.i. 
Z. Hcrodyński z Zbydniowa. J. Rakowski z Kró­
lestwa

HOTEL EUROPEJSKI : A. br. Brnnicki ze 
Stryja. G. br. Wasylko z Gzerniowiec. R. Reizeu- 
■teln z Trzesniowa.

HOTEL ANGIELSKI: A. Gnoiński z Woliey 
komar. K. Kędzierski z Pnździemierza. Dr. T. 
Dworski z Przemyśla. W. Wołodkiewicz z Brzo- 
zdowic.

HOTEL KRAKOW SKI: P. Bielecki z Sanoka. 
B. Witemb erski z Bolechowa. W. Kosterkicwicz z 
Tyczyna.

D- ń, we czwartek duia 25. maja 1882 
Szósty występ gościnny i na dochód

p. Jana Królikowskiego
artyccy teatrów warszawskich.

KUPIEC WENECKI
dramat w 4oh aktach Szekspira, przekład 

Komirowskiego.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E  
p o d ł u g  z e g a r n  i n  o w a k i e g o

przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 

o godzinie 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o go 
dżinie II min. 29 przed poładcieha mieszany.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 0 ■aioczór poc ąg 
pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano pociąg mieszaay, 
godz. 3 min. 52 po południu poeiąg mięszany.

Z PODWOŁOCZTSK: na dworzeo w Podzamczu o godzi­
nie 3 min. 13 rano i o godz. 3 min. 56 popołudnia 
pociąg ”>ięLZ* ly.

Z POUWOiiGCZYSŁ na di. orzec główny lwowsLj o go­
dzinie 10 min. 30 wieczó* pociąg pospieszny, t go­
dzinie 3 min. 51 tonu pooiąg osobowy, o godzinie 4 
min. 12 po południa pociąg mięszany.OSi ST-fljłlbiiAWO WA : na St-yj, rano o godzinie 8 mi­
nut 25, wieczór o godz. S mis. 20.

Odchodzą ze Lwowa:
DO KRAKOWA: o gudzmio 10 min. 50 przed półnooą 

pociąg pospieszny; u godzinie 4 min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 5 min t 9 po południu p w ciąg 
mię *au

DO CZjGRFIOWIEC: o godzinie 6 minut 3u rano pociąg 
pospieszny, o gcizinie 12 minut 10 rano pociąg mię­
szany, o godz. 11 minut 10 w nooy pociąg mięszany.

LwóW j z Izby handlowej, 25. maja.
I. Ak c j e  za sztukę 

(bez knp. bieżącego).
Kolei galic. Karola Luaw.ka . 3i6 75 320 —

„ Lwowsko-Uzerniow.-Jassk. 171 50 175
Bonku kypot. galic. po 200 zŁ. 321 50 325 50

„ kredyt, galic. po 200 złr. h50 255 —
IL L i s t y  zasta* ne za 100 złr.

(bez Knp. bieżącego).
Tow. kred. gałic. 5 pret. w. a.

u 
4

••
n

»*
okres.

Banku hyp. galic. 6 piet.

6 ”  ł* II °  łl
Z jJ . kred. włość.

II
III.

i07o P»“.
6 pret.
5 .•I w ”  »»

L i s t y  d ł u ż n e  za 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i  Bckow int 6 pret.
IV .  O b l i g i  za 100 

iademnlzacyjne galicyjskie 
Obligacje komar. Z ak ł.k r. w ł.6 %  
PożjczLa kraj. z r. 1875 po 6%  
Losy miasta Kra Ko* a 

„ „  Stanisławowi.
V . M o n e t y .  

Dnkat holenderski 
„ cesarski 

Napoleondor . . . .  
Półimperjał rosyjski 
Rnbel rosyjski srebrny 

» „ papierowy .
1CK marek niemieckich 
Srebro . . . . .  
Kupony w sicbize

100 
9 2 

100 
87 

102 
101
99 

101
95

100

50
10

50

101 —  

94 — 
101
88 75 

103 10 
102 - -  

100 —  

103 -  
96 -

złr

96
złr.

100 40 
100
101 —  
18 50 
22 50

5 54 
5 55 
9 45 
9 77 
1 52 
1 20 

58 25

P8

101 40
101 50
102 50 
90 50 
24 50

5
5
9
9
1
1

59

64
65 
55 
87 
62 
22

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wieden d. 25. Maja 1882. 

godzina 1 minut 45 popołudnia
Lasy kredytowe 176.25 
Anglo-Anrti 125 50 
Kolej Ku. Lad. 317.25 
Kolej połnL. 140 50 
Kolej Elżbiety 21175 
H łg .  Nordostb. 164.—
Węg. obi. p. w ml. y5 75 
Kolej siodnuog. 109.50 
Beata w«g 6 :,0 119.80 
Bos. rubel pap. 1.21. */«
Galic, udpBuui. 100.70

Usposobienie 
W iedeń , 25

Węgier, kred. ak. 336.— 
Omioasbar : 125.70
Nordbahn 270 75 
Kolej Alfóld. 171 25 
Kolej Lw.-cner. 172.— 
Wied. Oomnaal 127.— 
W^g. kolej zach. 167.— 
L a.y tureckie 27.70 
B u krere ia  116.20 
Lony wegier. 118.— 
Morki ziemieskie — •—  
: ospałe, 
maja 1882

godzina 10 min. 25 przed połndniem 
Akcje bedyt. 342 60 A nglo-austrj. 12 > 2 5
Kolei Kar.-Lnd. 3i8.— Kulej Połnun. 141. jo
Unionsbank 126.25 Napoleondor 9-ou h
Rosyjs. bankn. 1.21 */, Usposobienie: mdłe

Berlin, 24. maja 
godzina 5 minut 06 po połndniu 

Rosyjs. h mk. 206.25 
Lom birdy 251.
Kolei Rumun 59.70

Akcje ki dyt.
Galicyjskie
Aust. bank.

588.—
136.70
170.85

s i c m n o w k
n a p ó j o s z e ź w ia ją c y  s \o b w 'f r

skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyi 
katarach żołądka l pęcherza.

PASTYLKI pek(oralne i do trawienia.
Henryk Mattoni, Karisbau (C;(

i



Cały dębowy garnitur

m e b l i
do jadalnego pokoju jest do sprzeda 
nia_l. 36 drugie piętro Rynek.

/ l Y f ł f i i ł

2475 1—3

kroju damskiego
według systemu francuskiego, udziela 
osoba, która dłuższy czas spędziła w 

j v  .. . Paryżu bez żadnych innych przyrzą-
i  od Ar. 77 ulica Wodecka J6St<Jów prócz miary centymetrej i pa

pieru rysunkowego. Cały kurs nauki 
kroju kosżtuje 10 zł. Wykonania sta­
niczków również nauczyć może. Bliższa 
wiadomość w Administracji „Gazety 
Narodowej".

P L A C
na SKŁAD DRZEWA OPAŁOWE­
GO i STAJNIA na KONIE zaraz do 
wynajęcia. Bliższa wiadomość tamże.

2461 l  ?

WYBORNE
P  3 W
w BUTELKACH i na SZKLANKI

POKTER ANGIELSKI
oraz

pokój do śniadań
p o le c a  H A A d E L

IOFICKIEGO
ul. H a lick a , 1.

2480 1—4

Z u p e Ł ie  św iecy  transport
z e  t b l e t n  1881182 t . ,

p r a e w y b o r n e j
przez „8uezB sprowadzanej

e  r  h sa t j
c h i ń s k i e j ,

mianowicie: Cena za
12115 3—? pół kilo

| Kr. 1. TA8ZU żółto-kwiat. arom. zł. 4.40; 
„  2. JUNTOJCZAN bia okwiat. „ -.60 
„ 2. NaNDŻY czarna aromat, „ 3.— 
„ 4. SOUCHONG czar. mało narkot. 2.50 
„ 6. CONGO czar. dobr. fam. .  2.— !
-  6. W Y8IEW KI z herbaty „ 1 40

7. 1.70z najl. berb.
Mimo tak znacznie podwyższonego 

cła od herbaty, tylko najniższe numera i 
to nieznacznie podwyższyłem, inne za4 
pozostawiam jeszcze po dawnych cenach, 
dopokąd moje tańsze zapasy wystarczą.

s- LS M i’ Nt. Markiewicz,Hamburg,
Głresse B leichtn, 33.

rozseła f r a nc o  w paozkaoh pocztowych!" 
K a w ę  CEYLON 1 kflo złr. 1.20|

„ CEYLON perł. 1
CUBA 1

„ JAWA złotą t
MOCCA arabską 1 „ -

jakoteż tańsze i droższe gatunki kawy. 
H e r b a ty  1 kilo po 3, 4, 5 zł. i wyżej, 
oraz wszelkie inne artykuły kolonialne. 

2424 1 -5

wre L w ow ie, w ftyn&u, 1. 42.

d o  g łó w n e g o  sk ła d a

J. IH N ATO W IC ZA
we LWOWIE przy ul. Koperniku 1. 3.

Dla wygody pijących wody mineralne grzane , chłodne, z mle­
kiem , żętycą, solami, kumysem i t. p. otworzyłem W o g r o d z i e
luiejsktiu

P A W I L O N ,
otw a rty  o d  6 . g o d z in y  ra n o  d o  9 . w ieczór.

K l  J l l S ,  . — ~
otrzymuje się z mleka przez winną fermentację , jestto jedyny środek 

\ który zyskał ogólne uznanie tnk fakultetów medycznych, jakoteż pierw­
szorzędnych powag lekarskich, że KUMYS jest niezrównanym środ­
kiem w SUCHOTACH, KASZLACH CHRYPKACH, i w ogólnem osła­
bieniu. Mianowicie KUMYS ŻELAZAW Y znalazł powszechne zastoso­
wanie Flaszka kumysu zwykłego 60 ct., żelazawego 70 ct. Kurek do

picia knmysu cO ct Opakowanie 6 flaszek 50 ct.
Na wystawie lekarskiej w Krakowie za swą znakomitą dobroó 

został odszczególniony modalem zasługi 2.87 1—3

Najlepsze śledzie
(delicatess-Ostsee -Haringe) 

narynowane, w puszkach blaszanych, za- 
yartośoi 4 litry, poleca franco i oclone 

H . Z orn ow , 
we Wiedniu, Florisdorf. 

Skład fabryczny konserwowanych śle­
dzi F. W. Krugera, dostawcy na 
dwornego, Barth n. morzem Bał- 

tyck iem . (Poszukuje się ajentów.)
1885 3—3

„Zawałów**
Zakład wodoleczniczy

FRANISZKA MEDWEJA
o t w a r t y  od 20. k w i e t n i a .

Poczta w miejscu; stacja telegraficzna 
Podhajce. 2297 4—?

Przyjęcie chorych tylko za porożu- 
mieniem listownem. Lekarz zakładowy ; 
Dr. A. Medwej.

szycia1.30 
1.10
1.80sy.toicu WILSONA używana, jest BAR-! 
1.40 DZO TANIO do odstąpieni t. Wiadomość 

ulica HALICKA 1 10, 3. p ętro.

t o o o o o o t K i O o a o a o o o o o m :  

H a r l a n d e i ^ k a
p r z ę d z a  do robót pończochowych

K r e to n y , ]
perkaie i satyny kolorowe ! 
pikę brylan. i d>mę białą I 

płócienka kolorowe, 
Oxfort, i biały Szierting,

(szczególny gatunek zuneou)
i  p łó t n o  a u fc i -y k a f is b le ,

poleca pod gwarancją za d o b r o ć ,  
t r w a ło ś ć  i sumienną cenę

Handel płócien, bielizny j
| stołowej i towarów mieszanych j

Kowalski i Meyer
L w ó w , R y n e k , l i c a b s  2 6 .

2374 2—?
W P t W W D  f M H — ii

K A W A
parą palona,

codziennie świeża w najlepszych 
gatunkach, a t o :

V, kilo najlepsz. Ceylon 1 zł. 10 ct 
'/a „ „ Portorico 1 zł.

do nabycia ,w handlu
Kdwarda Kleina,

pod „Czarnym Psem“ Rynek, 
we LW OW IE.

2462 1—?

Wianki na nagrobki, 
liście do kwiatów,

wszystkie m a  ter j e  , f a r b y  1 p o ­
tr z e b y  d a  w y ro b u  a i t a c n y c h  
k w ia tó w , dostarcza najtaniej fabryka 
A. J. N1CH1M  we W ie d n iu , Neu- 
bau, Lerohenfelderstrasse, 87. .1—1

Ti Starego Sącza 
8g~do Szczawnicy:

Powóz kryty na cztery osoby . 10 zł. 
Wóz kryty parokonny . . 6 zł.
Wózek kryty jednokonny . . 3 xł.

Ceny stał*, bez żrdnycb wymagań u- 
bocznyoh okrom tylko rogatkowego cen­
tów 40 od konia.

Stanowisko na dworca koloji żelaznej 
albo w własnym domu podpisanego na 
u:icy Brzszn-ańskitj Nr. 31.

Podwody zraczone napisem n zwiska 
właściciela i liczbą

Poleca się PT. Publiczności, poczęści 
już znajomy

Twardowski Jędrzej
oby wat 1 miasta St. Sącza.

2452 2—?

Wielki wybór
wazonów

na hukiety i kwiaty.
Żardyniczeb. 

Kule og r o dowe
we wszeikioh wielkościach 

poleca

HH. Gilami
w e  L w o w ie .  1—8

n i c i  n a  s z p u l k a c h .
Na wiedeńskiej i paryskiej 

wystawi? odznaczone n a jw y ł-  
szem l n a g ro d a m i.

Powazeciuie ulnbione z po- 
wedu swej wybornej jakości, do 
nabycia we ws ystkich handlach 
hartownych i dctailieznyeh austr. Znak fabryozny dlâ  
węgierskiej monarchii. 2072 22—p aici weciowy°h

R e a ln o ś ć
d o  s p r z e d a n ia .

Dom parterowy 6 pokoi, oraz 
2 stancje w suterenie, ogrodu 2 mor­
gi owocowego na świeżem powietrzu 

Ulica św. Wojciecha 1. 14.
3.91 2 -10

b. uczeń tu- -a  
teiazego za- o  
składu tru- Es

2 CIEMNY
S  - -  :— ■ —
5} d iący się wy piaty fraalem «  

^  k  r  z  o h e  ł  trzcinowych, m
«a poleca się miłosierdzia łaskawej gj 
*3 publiczności. Adres: Lwów, zz 

u l. P ie k a r s k a  n r .  2 1  — m ' 
d r z w i  n r . 14. ~

P R A W D Z I W E
I PIGUŁKI MORI SONA

Pa ARTHAUD M0ULIN.
i najlepsze ze środków czyszczących 
przeczyszczających krew we wszelkich 
słabościach złego przymiotu, skrofu­
licznych, liszajach, wyrzutaoh skórnych 
i zepsuoiu krwi. 1823 44—?

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek.

U l i O f i R m
w sile wiekn, żonaty, bezdziotny, synka 
umieszczenia ra wikt skarbowy. Zona 
może aię zająć zarządem domn. Swiade 
ctwa w odpiaie ra żądania nadeszlę. Pro­
szę adresować pod 1. S. K. post. rest 
Czortków. 2161 1 S

A j  e n  t o  w
do zbycia i rozpowszechnienia zupeł­
nie nowego, wybornego i łatwo dają­
cego sprzedać się artykułu, poszukuje 
się we wszystkich miejscowościach. 
Oferty pod U. L. 459 do Haasenstein 

Vogier w Pradze. 1884 2 3

- 0 0  0 0 0 0 0 0 3 0 0  OOOOOGOOOf ?
D r  A H A  M A  M A J E W S K I E G O

MM wodoleczniczy m Lwowie, £i Me.)
Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie 

tak pod względem świeżego powietrza, najlepszej wody, jak i przy­
jemnych przechadzek, przyjmuje chorych na mieszkanie z zupel> 
nent za op atrzen iem  jakoteż tylko d o ch o d zą cy ch  dla
leczenia się, które się odbywa rano od 6 do 8, i po południu od _  

| 4 do 6 godziny pod nadzorem lekarza Zakładu. 28 7 7 -?  Q
> 0 0 8 0 0 6 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 8 0 8 0 0

Ogłoszenie.
R a d a  Z a w i a d o w e z a  T o w a r z y s t w a  Z i I i < v . k o w < g o

w  Z Ł O C Z O W IE ,
; to>ra>’X }S )scn ia  s a r e je s t r o w m ie g c  x  n ie o g r a m r z s n ę  p o r ę k  ą

zaw iadam ia Szanow nych  członków  T ow arzystw a , że z powodu spóźn ionego 
og łoszen ia  n ie odbędzie  się O gólne Z grom ad zen ie  cz łon k ów  Tow arzystw a 
w dniu 2 7 . maja 1882 , lecz zaprasza Szanow n. członk ów  T ow arzystw a  na

O g ó l n e  Z g r o m a d z e n i e  d o  Z ł o c z o w a ,  

n a  d z l e f i  l i .  C z e r w c a  1 8 8 2
o godzinie 4tej po południu do s a l i  R a d y  p o w i a t o w e j  

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i zamknięcia rachunków za rok 1881. 

. Sprawozdanie komisji rewizyjnej o wyniku badania czynności Dyrekcji 
i przedłożonych przez nią rachunków za rok 1 8

3. Wniosek Rady zawiadowczej na udzielenie Dyrekcji absolutorjum z czyn­
ności i rachunków za czas od 1. stycznia do 31. grndnia 1881.

4. Wniosek Rady zawiadowczej względem rozdziału zysku za rok 1881.
5. Zatwierdzenie wyboru trzech członków Dyrekcji i ich zastępców, i wy­

znaczonej dla nich płacy.
6. Wybór uzupełniający 3ch człor ków Rady zawiadowczej w miejsce ustę­

pujących.
7. Wybór komisji rewizyjnej na rok 1882.

ZŁOCZÓW, dnia 21. maja 1882.
R a d a  u a w ia d e w t* t , T a w a w y g t w a  Z a l ic z k o w e g o  w  Z ło c z o w ie

stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczona poręka.
Zastępca prezesa: Zastępca sekretarza:

 Zygmunt Uranowiec,_________________ Justyn Nowakowski.

SA lŃT'$RAPHAELL
lierwiastki 

sta 
osób

w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
wienniej działających na zdrowie. ■— Doza zwyczajna : kieliszek po 
każdem jedzeniu.

Każda butelka tegó wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się we Lwowie w aptekach P P . Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P . Rotlendera i w magazynach win.

I m p o r t . : C,e Propr® du Yin de St-Raphael, a Yalence (Drome), France.
W handlu Stanisława Markiewicza we Lwowie.

Skarb Suchawola
poszukuje

kontrolora - magazyniera
obeznanego z bunalterją gorzelnianą i go­
spodarczą od dnia 15. czerwoa 1882 Je­
dynie kawaler zostanie przy,etym Refle­
ktujący na tę posadę przyszłą o lpisy 
świadectw do Zarządu debr S: oh-iwoU 
przez Brody. 2A74 1- 8

A p t e k a
w większem mieście, poszukuje ruty­
nowanego współpracownika. Warunki 
udzieli K. Przodrzymirski, prowi/.or w 
aptece Mikolascha weLw>wie.

2413 1 !!
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t :
* r ,  PcłUoca

GłDv.vypna 200.000 zł.
Najniższa wygran? 200 z).

D n ia  1 o e r w c a  1 8 8 2 ,
odbędzie cię wielkie ciągnienie przez 
rząd założonej i gwarantować j o k. 
auotrja> kiej państwowej pożyczki 

premiowej z roku 1 64 
1 2 0  m illo n ó e r  9 8 5 .0 0 0  złr.

Główne w\grane, a to . 200 000, 
150.000, 50.000, 25 000, 20 000, 
15 000 . 10.000 , 5.000 , 2 000,
1 000, 500 zł. i 200 zl. a. w. jako 
n*jnii. wygrana losu wyciągniętego.

Los na to ciągnienie, którem 
za 2 zł. wyg,ać można 200 000 z ł, 
kosztuje 2 z l , 8 l isy 6 zł., 7 lo ów 
10 zł., 15 Ios<W 20 zł. a w. za na­
desłaniem gotówki, za pobraniem lub 
przekazem. 2454 1—4

Zlecenia załatwiają się szybko i 
sumiennie do każdego zamówienia 
dołącza się urzędowy plan gry i lt- 
stę ciągnienia. Upraszam bezpo­
średnio i z zaufaniem udawać się do 
domu handlowego
J. B r e y C t t a , w Frankfnrcie n. M

Założona 
1679.r.

o** ^

*

FABRYKA
brzedmoh

holenderskich 
L I  K I E K O  W

Skład fobryc/ny: 
we W I E D A I U ,  I .  K o l  l m a r k t  4 .

Dla dogodności P. T. pubhczntśeł można ty oh 
prawd iwy. h ikierów nabyć także w znanych
fiandU.-b z iu izniejszych.

K arola  Karw ina

I  d o b ś r  p ł c i o w y *
przełożył z angielikiego 

L . K A R Ł O W S K I .
Wydanie na pagerze welinowym z 
iioznemi ilustracjami w tekście. 3 to­
my. Ceca zniżona z 12 złr. na 6 złr. 

Nakład
Księgarni Polskiej
we Lwowie, 14, piań Halicki* 

2142 2 -4

HHH Ciągnienie już dala 1. czerwca. HHH

P r o m e s y  n a  l o s y  z  r o k n
- a  A CAŁE POŁÓWKI
■ m Ł  J  4 zł. i stempel —  zł. 2.25 i stempel.
I  l  S T  Główna wygrana

złr. ^ 0 0 . 0 0 0  austr. wal.
W e e h s le rg e s e h ilft  d e r  A d a tla J g ira tio n  d e s

W ie d e ń , T V f  Clł* O o h n ,
W w llo e U e  1 «  1 1 5 . C l i r  W o U « e i le  10 i  1 5 .

• a r  a r  j r j r j r  m otor, ito ta on  n tjrjotc

Galie. Bank kredytowy6
we Lwowie, ulica Jagiellońska, 1. 3.,

w y d a j e  —  p o c z ą w s z y  o d  I . s t y c z n i a  1 8 8 1

A » A T 1  KASOWE
% 30-dniowem wypowiedzeniem, 

zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się

a i y g n a t y  M a s o w e

począwszy od dnia 1. kwietnia 1881
będą oprocentowane t y l k o  po 4°|u z 30-dniowem wypo-

ti/t J  1 AtMwiedzeniem. 
Lwów dnia 1. stycznia 1881.

[Pm śSrśik  ma opSaccEy.j
B y  r e k  c  j  a ,.

Dla utrzymania zdrowia uznaną została od dawna na, lepiej

kuracja krew przeczyszczająca
8 ® "  n a  w i o s n ę ,  ^

gdyż przez to usuniętym zastaje niejeden w organizmie spoozywający 
zaród ciężkioh chorób.

N ft jle p śz y m  i  n a j s k n t e c u i e j s i y m  ś r o d k ie m  n a  t o  Jest
HER8ABYYG0 wzmocniony

do zapuszczania podłogi
w pięciu kolorach, pwdełko toystarceające na wielki pokój

h os& łu ie 1  z ł .
D o  n a b y c i a  w  h a n d l a c h :

we Wiedfiiu L. Brzełany, w Pradze J. Preireig, w Bćrui* f .  
Schmidt, w Krakowiń' J. F. Fischei, K, Qkoń, M. Jawornicki, 
A. Suaslri, w Brzozowie A. Mariałowa I 8fp„ w Bochni J. Ki- 
chnik, w Bmżanach E, Moarlj w Brzesku J. M. Celur ĵ w Jaś 
śle G. Steinhaus S yn , W Sanoku B. Barth, w No wy ni Sączu 
K. Mftller, w Tamowi* Łetiosyński Fr. 1 W. Hlłdner; w Sfda* 
saowi* Mizerski, w Rzemwifl Sohaitsr i Bp., E. Neugebauer, 
w Przemyślu B- Machslski, K, Kozłowski, M. Kruy, Dounti* 
kowskl ł Bękusr w Jarosławiu K. Zahłotny, w Stanisławowi* 
K. Kopacz, W. Waldek, w K oł«n jl J. Różański, w Zaleszczy­
kach h . Sanocki, w Czemlowcach Ig, Schsirch, w Samborze B. 
Żuławski, w Rohatyul* Fr. Marz, w Horodenće 0. Pocbowskl, w 
Tarnopoln A. Morawetza Spad. i E- Franta, w Brodach W . Ada- 
mowiez, w Podwołoczyskaeh 0 . Morawetz; w Serecie J. Bempuiak,

yiwsoib

J .  U e r b a b n e g o  w z m o c n i o n y  s y r a p  s a r s a p a -  
r i l l o w y  działa łagodnie rozpuszczająco i w wysokim stopniu 
krew poprawiając, albowiem wszystkie ostre i chorobliwe pier­
wiastki, które czynią krew gęstą, i do szybkioj cyrkulacji nie- 
zdolną usuwa, jakoteż wszystkie zepsute i chorobliwe soki, nagro­
madzoną żółć, przyczynę wielu chorób z ciała w sposób uieszko- 
dliwy i bez bola wydziela. 1871 3—12

Skutek tegoe jest on wyborny przeciw otyłości, uderzeniom 
krwi do głowy, na szum w uszach, przeciw zawrotowi, bólu 
głowy, goścouń i cierpieniom hemoroidalnym, zaflegmieniu żo­
łądka, złemu trawieniu, opuchnięciu wątroby i śledziony, dalej 
przeciw opuchnięciu gruczołów, złośliwym liszajom i wyrzutom 
naakórnym.

Cena oryginalnej flaszki z broszurą 85 ct., pocztą o 15 ct. 
więcej za opakowanie.

Główny skład wysyłkowy dla prowincji we Wlelain; apteka 
„ztu? Barmherzfgkeii* J .  H e r b a b n y  Neubau, Kaiseratr. nr. 90. 
Takowy_ nabyć można we Lwowie: w apt, pod „Srebrnym Orłem*

w K r a k o -  
Reloberta.

  , . . . .___________________________     ' B om ezo'
w ifci M. N lom ć*«W »k»; w  C Z e r a ic W c a o h  8  Golicfc ow akiego; w 
u ", L o b y c z n ;  w  apt L . D obw  yklsckiego | w  G t m h a m o r a  i E. 
B ótezat; w  JarosU dW łU i C J . R o h m * ; w  K i m p o l n n g  ® F. 
Fritaekj w  K o ł o m y l j  u J , Sidorow loza; w K r y n i c y i  u HT Nitrl? 
bit; w  t U l ó w e e  M. Q uhini; w  R i e l c i h  u A . Paw likow skiego; 
w B a  i ł ,  U A . K urpińskiego; w  g a d a g ó r z e  u Babinow loza; 
w  Ś u ia t y n le  u F i N fćm ekewsklego; w  S n c z a w ić ;  u N. K aiaczew - 
sk iego; w  S t a n i s ł a w o w i e ; w  apt, A . Beila; w  S ą d o w e j  W i ­
s z n i  W łodziinIraki, w  U s t r z y k a c h  z  J . B ledła; w  Ż ó ł k w i :  w 

A  k. apt. e b w o & w ^ .A .  Dadbso.

JCJSLMJSLJgL M A fc ic iĆ ®

M O LŁA proszki seidliokie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na ksłd/j (tykiecie pnie łka wydrukowany jest 
orzeł i moj’a finna.

Od 30 łat zawale z najlepszym skutkiem uiy- 
ŵ no na ■wszelkiego rodzaju c h o r o b y  i o łą d k a  
i ; r;eciw iw Irh n lę te R in  t r a w ie n ia  (Vak 
apetytu, zatwardzenie i t p.) przeciw k o n g e -  
e f jo m  k rw i I c ie r p ie n io m  b e m o r o t .  
d a ln y m . Szczególnie za'econe osobom, latrudnio- 
nym przy zajęciu siedzącem.
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 

C e n a  z a p ie c z ę t o w a n e g o  0D t I n & fn c g o  p u d e lk a  1 iłr . w . a .

jako w c ie r a n ie  do ikutocznego Opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju Kolów członków i parał.- 
towań, bólów głowy, uszów i zębówj jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach i ranach, zip leniach i wrzo 
dach W e w » ę t r # * l e AJ2e3  »mieizana w nagłej słabości, wyn iotach, kolkach i rozwolnieniu. - 
kładnym opisem 80 ct. B a  T y lk o  p r a w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w  p o

o c b r e n a y  H o lla .

-  Flaszka z do- 
p o d p is  i  z n a k

Olei tranowy M. Krohn & Cmp."  r  odpowiedni do leczniczego użytku. F la s z k a
* o p is e m  u iy c l a  k o s z t u je  1 a ir . w . a .

Główny skład wysyłek u Ac M o l l ,  c, k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlanben.
Uprasza się 2° pubłmnośó, tyraónic iądaó preparatów MOL PA i U tylko przyjmo 

wad, Mórg opatreotw są marką ochtomą I podpisem,
tśłLUir w* Jiwowiwi J- gej,, f . W. JCrólikowtki, Zg.B«ok«r »»., 8*. Markkwiea, W. Mamaikiewioz J.Hmke.
w B M«j\ A. Jtelohert. Snob ast-j w lir udach-, M. Kułaka! E. Lizak* api.; w Bwcmmik L. Neumacn; w0ztrnimczch\ Ignacy gokiurch, C. Alth apt, J. Goliohowzkł apt.; w Drokobyc.u: DobrzyniOaki apt.j w OHnsu- nachi A. Hełm api, w vurmtmora\ A, Boteaat apt, w RzUcmu: A. Gotzonnar apt.; w Buziatynia W. 0»fc;aW ap., 
w Jaroslmeim J. Bobm i L-WRłookl apii w Arakowae: V. Sobieraiiki i W. Bedyk apt., U. Jawornichi, K. Wiśniew­
ski apt., w L m h b m  A- "Ihller apt.; w MiOom A. Pawlikowikł apt.; W Nowym Sąęsus S. Jahubowzki apt; w B Nowym Targut K. Laur; w Podwctoesytlach: Ck Moraweta; w Przeworsku: Swiulaki apt.: w Prstoą/Wu: F. Nab- S 
lik, F. Gajd oczka; w Bemowie: J. Sohaitter A Oomp.; w Samborza J. Aloksiewic* api, C. Marzob apt.; w
-■*------------ *,Ł — ■'*' °“ 4 - -  “ *—■«— '  rT-e -T-s —  *»----- *■------ « ------- ort: > Tarnopolu: E. Franta, H.

F^slogóizki, W Mńldner A Comp., ŹgduLzouii4. M. fiardasz apt.

i ylaśwcMle J . D c b m ń s k i  i Ł  S n n u . Ci^>wi*d£i»2xy w  Jan Dobrsańaki.
mm

Z irak&ni „Sł&a*tr/


